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Tæ ZZ ZDANE ZOZ 


Sobota 23 


miesięcz. kwa: 
Prenumerata: W kraju 1— 3. 
Zagranicą 50 450 
Za zmianę adresu 30 kap. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petiiowy iub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy ni- 
Stapny raz, za tekstam 20 kop. pierwszy i 19 kop. na- 
stępny raz, zawiad. Żałobne po 40 kop. W rutryca 
* „Nadesłane* wiersz ratitowy lub jego miejsce1 ru 
Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratię i ogłoszenia przyjmuje 
Administracyą,. 


PISMO POLITYCZNE, SPOLECZNE Í LITERACKIE. 


Kijów, Kreszzzalyk 5S, drugie piętro, lokal były Indržiszka. 


„Grande 0220", 
„yhe Royal Vio” 
i „Gwiazda”. 
Pregiam od 29-19 do 2s-po sły ZWA, 


Konie wierz K Er A zaprzę- 
sa m 
Buhajki 


D 
daje Jan Drzewiecki, maj. Strzyżaków. 
1. kol., poczt, telegr. Oratowo, puh. 
16352 | kij wsk cj. 16155 


W srode dnia : 


Ew W. Paninej 


Klubu Kupieckiego 
czyni romansów 
Początek o g. 8! „. Bilety w księg. Wł [dzikowskieso, Kreszcz lyk 35, 16096 


K znanej wy*onawa 
oncert cygańskich. 


Zarząd Akcyinego T-wa 
„Karbonik 


ma zaszczyt prosić pp. Akcyonaryn- 
szów na «gine zehrante cdbyć się ma- 
jące w dn IX lutego 1910 r. o godzi- 
ma 5 no południu w Kujawia ulica 
Mało-Żytomierska Nr 7 m í. 

Do rozpatrzenia i zatwierdzenia 
przedstawione będą: 

1) Biłars za 1969 r. na podstawie 
protokółu kóm'syi rewzyjaej. 

2) Określenie snmy i naznaczenie 
terminu wypłaty dywidendy za 190% r. 

3) Budzet na rok 1910. 

4) Upoważnieni» Zarządu do krs- 
dytowania sę w Kijowskim cddziale 
Banku Państwa. w prywatnych ban- 
kach r u prywatnych osób. 


Sensacyjny program, złożony z ostatnich nowości niewidzianych dotad w Kijowie. aaral ukra- 
5 ) z shie, sprze- 
Polowanie na panterę, Przygody Tartarina, Zycia mikrobów w organizmie, Čwiczenia J i 
gimnastyczne w wykon uczni gimnazyum Petra, Ślepy bank:er, Miss Kelierman, Jak zo- 
stał odkryty biegun północny, Piraci nadpowietrzni. Pod:zas scausów 1 w antraklach pizygrywa or- 
kcsira dęta, zleżona z I6-tu os'b pod batuta znanego kapelmistrza W. Erte!a. 


Łeałr Oramałyczny A 


(Teatr Bergonier) 
Dzis w s bolę dnia 28 


(6 Jatoba Gordjaa w 4-01 aki. z pra 
stycznia po raz 14-ty „Szatan logiem Szatan- A. A. Murski. 
Rezyserya M. T Stroiewa. Początek o Rodz. -ej wieczorem. Jutro w nie 
dzielę dra 24-go stycznia przedstawienie popołudniowa po «cia h zniżonych 
»Anna Karienina«c. Pocqtok o gedz 1-ej po południu. Wióczarem pe 
raz 2gi »Dzek« w 5-ciu akta h Alfonsa Daudova. W pon'edziałox dnia 
Yra styczeny po raz ll-ty wesola k motya :Mata czekolzdziarka:. 
W piątek dnia 20-g> stycznia benes H. M. Astrowej I) „Niebezpieczna 
kobi- " % Jubilevsz Czechowa, W probəch, wesela kom dya re- 


z Wa.eg Książąt Massalskich 


Helena Dumowska 


= 


N. Kruczinina 


po krótkej le z ciężk cj chorobe zasnęla w Bogu d 22 b m, 
przeżywszy lat 74, o czem nioutuleni w zalu rórki, synowie, 
synowr, zięciowie. wnuki i prawnuki ząwiadłmiają krowny li 
i zoajomych. Nabozeńsiwo załobne odbydzie <'ę w sobote dnia 
23go b m og 10-ej rano w kossiele sw. Aleksandra, wypre- 
wadzeiie zwłok na Cluentarz ka' licki tegrż samego dnia 0 gn- 
dzinie 3 ej po południu z domn Nr 4 rzy liulwarze Bibikowskim. 


Ogrodu Zoclogiczns=go 


Kijowskie T-wo Miłośników Przyrody w SOROTĘ dn. 23-go 


per jewekicgo Ursar kiego lratru »Teecor i S-ka-. >Zhań stycznia 1910 r. urządza i625 5) Wybory jednogo dyrekto a za- 

bis rządu i jednego kandydata wzamian z 

Es 3 : > k lei wybywający h oraz komisyi re- 
K. P. T. M. S. 99 Dzis przedstawienie ogólnie NOP WAJĄCH k 


wizyjnej. A 
6) Itozpatrzenie innych kwestyi. do- 
ivczący h spraw lowarzftsiwa. 46330 


prrystępne <Trzy siożiry. W 4-ci 


a = 
teatr „S0łowców ak wel M P. Czechowa. Reryserfa N. 


Dyrekcya J. E Dawan Torcowa. (| Savm wa Poczatek punżtnalnie o r. 
B wiecz. Ce y miejsce cgólime przystępne. B3ety s» nobycia. W nudzielę dnia 


TEATR POLSKI sala Wt "giw. ieracko -Mnzyczny 1 tańcująty Wiec 


W niedzielę dnia 2ł-go stycznia 1910 roku 


w Salach Kijowskiego Klubu Kupieckiego. 


1 W.Zytwia 16. 9-1, 
Po raz EE” Prot ke g“ mE komedya w bym skciejar.g, duą p zedstawiema: w poluduc po cnah zmż ny h po raz 5-ty No DAG SGP ig Taisćdue in =" f Dr Czerniak ;; — B, kob, 1 -2 
1-szy 3 e y Mavsa Maurcya, |wy Świate w'usiu otrazach Wieczorem no raz J-ty sLizystrata z A-|| OK 05 S a wieez Jance odg. Il wiecz, >z ególy w afiszach. Bilsty |Syf, wen., moczopłe. (spec. kur. strict) 


99  Irogodra San. 

„SĘDZIOWIE Wyspiziskiego. 
Kczyser A. Staniewski. 

Bilety (ceny miojse siedzących od 50 kop. do 3 rb.) zawczasu nabywać można 
w kawiarni Udziałowej, w dzień przedstawienia do godziny 4 po poł. w kawiar- 
ni »Udsiałowejc, a ad godz. 6 w kasie klubu „Ogniwotć, Lczica się udodzicz 
plari 25 kep. ns wolno miejsca w ostal:ich pięciu rzędach, Początek punktu- 
aluie o godz. 8 wieczorem. 16299 


ten: w 4 skiaci i »Plątanina albo 1840 rok: w 1-ym akcie. W po- 
ui działek dnia 25 przedsta. i no sGała: na rzerz Tewa niesienia po- 
mocy nieramożnym studenton uniwersytetu św. Włodzimie- 
rza. We wtorek dna 2go bciefs N. Budkiewicz po raz l-szy nowa 
s uka Juszkiewicza »Komedya małżeńskac w 4-ch aklwi. W srodę 
doja 27 go »>Kometdya małzeńska: W 1-rl aktach Juszkiesicza W czwar- 
tek duia Ż8-ya nreedstawienie da pre umeratorów waz. „Kijewsk. Wiostiś. 
W meba'h: »Dziewiczy Paryżc. »Rampac sziuka Ii tszylla. >Hac- 
betb- Szekspira. 


u Wł Idzikowskiego, a w dzień wiec oru od g. 5 pp. przy wejsciu na sale. 


r py 

Dziś 4-t dzień z powodu rozszerzenia lokalu na- 

y PA szego magazynu i cicas saznajomić Szan. 

Publ cznosr z ulbrzynim wyborem towarów, wyznaczamy od dn. 20-40- stycznia 
tylko na 7 dni 


niem. ple. Wszyst. spec. spos. kur. Od- 
dziel. łóżka. -P111R- 


Rzadka okazya. 


2 pejzaże Claude Gellee dit le Pozzam 
i koronki Pot d Alençon i Point do 
Braxelle na sprzedaź—oglądać 12—14. 
San Remo 5. 16231 


W sobote 23 
Wwióczorem. 
nto nie przystępnych 


Zeatr Miejski nar Bł 
Dyreksya S. W, Krykina, 
1) ;Camorra- 2) -Balet Divertissement-. 

sywrki głównej kasy p. M. Szczerbiny »Romeo 
czajae. Dnia 27-yo Eugeniusz Oniegin . 
fryd: muz. R. Wagnera wi ch aktach, 


Teatr „Miedwiediew“ "zr gazownicze 


M. E. Miedwiodiewa. 
Dzis w ».botę d, 23 styczoia wystawioną bydzia p) raz 2 gi Sensacyjna nowość 


„Mitosćé jluzarska”. ... 


Na pierwszem przedstawieniu sztuka cieszyła się ogromnem powodzeniem. 


cząlek o godz. 8 wicerzorom. 


nęfis 


TRA:. Rezyser kapelm. A. Tonni. Bilety nahywać 


od g, 11 dn 3 po południu i od g. 5 na połudmiu do końca przedsiawienia. 


pz - mem — = 
. .. ege p. 
jdliisze możliwośc. 

Przygotowuje się zupełnie nowa oryen- 
tacya polityczna. 

Nawiązane porozumienie między Au- 
stryą a Rosyą może doprowadzić do ścisłe- 
go przymierza, Oznacza to i dla Austrgi, i 
dla Rosyi wyzwolenie z pod hegemonii nie- 
pueckiej. x 

Qa chwili, kiedy padły pierwsze strza- 
ły armatnie z Portu Artura aż do zawarcia 
pekojn w Portsmouth, wzrastał w świecie 
wpływ Niemiec. Po wojnie rosyjsko japoń- 
skiej nastąpiła era hegemonii Niemiec w Iju- 
ropie. Zagrażała Francyi, zagrażała Rosji, 
grozi dziś Anglii buta niemiecka. 

Coty świat kulturalny czuje wstręt 
przed hegemonią Niemiec, która zaciążyła 
na ubiegłych paru latach, jako prawdziwa 
zmora nad Europą. 

To też z uczuciem prawdziwej ulgi 
przyjęto pierwszą wiadomość o nawiąza- 
niu rokowań i przyjaznych stosunków Ro- 
syi z Austryą. 

Może nieostatnim powodem były przy- 
gotowujące się wypadki na Dalekim Wscho- 
dzie. Jest to asekuracya frontu europejskie- 
go na wypadek wojny na froncie azya- 
tyckim. 

Musimy rozważyć wszystkie możliwości, 
aby o przygotowujących wypadkach urobić 
sobie sąd przedmiutowy. 

Od jesieni zeszlego roku nie ustają nie- 
pokojące wiad'mości z Dalekiego Wschodu. 
Wschodnio-azyatyckie problemy kryją w so- 
bie niebezpieczeństwa nietylko dla stron beoz- 
pośrednio intrresowanych, ale dla całej Bu- 
ropy. 

d W pierwszym tygodniu obecnego no- 
wego roku wystąpiia lania amerykańska 
z projektem, który musiał zaniepokoić nic- 
tylko Japonię, ale i Rosyę: z projektem wy- 
kupna wszystkich kolei mandźurskieh, i tych, 
które już są w ruchu, i tych, których bu- 
dowa jesl dopiero w projekcie, uznania ich 
za własaość Chin, ele zarazem ogłoszenia 
za neutralne pod względem handlowym dla 
wszystkich i poddania pod kontrolę między- 
par. dową wszystkich mocarstw. 

Memoranium Uwi amerykańskiej w 
sprawie wykupna i neutralizacy! kolei man- 
dźurskich spotkało sią 4 jednozgodną odpra- 
wą i w Rosyi, i w Japonii. Mocarstwa eu- 
ropejskie mniej w tej sprawie bezpośrednio 
interesowane dotychczas z odpowiedzią na 
notę Unii amerykańskiej nie pośpieszyły, ale 
nie ulega wątpliwosci, że 1 z tej strony 
spotka tJnię jednozgodna rekuza. Zapewne 
z zupełnie innych powodów, aniżali odmowa 
Japonii i Rosyi. 

Amerykański memoryał proponuje mo- 
carstwom europejskim, aby utworzyły syn- 
dykat i wykupiły wszystkie istniejące i za- 
mierzone drogi żelazne w Mandżuryi. 

Udział każdego z mocarstw w kontroli 
nad temi kolejami ma być zależnym od u- 
działu w cenie kupna istniejących kolei i 
projektów nowych kolci w Mandżuryi. Cały 
plan ma być przeprowadzony za  pośradnic- 
twem finansowego syndykatu międzynaro- 
At) któryby włożony na wykupno tych 

olei kapitał, uważał za kapitał pożyczony 
Chinom, a natomiast owe wykupione koleje 
przyznał na własność Chiaom przy utrzyma- 


> Początek o godz, Ti rał 
Dnia 2t-po po poludniu po cenach 
Snieguraczka>, wi cz, 
po cenach zwyczajnych *TannhSuser"'. 
Dna 2% go bosofis ka- 


W próbach po raz 1-szy »Zyą- 
Szczegóły w afisze ch. 


Nas'ępne przedstawienie w niedzielę dn. 24 go 
stycznia wystawioną będze po raz 3 ci »Miłość Huzarska:, Wkrótce he- 
kayelmist, i rhórmistrza 4. Niczik, wystawioną będzie »KLEOPA- 


w) 
ba. 25 


Radą Kosyoderzy 


i Julias. Ceny zwy- 


DIK OOC 


X 
X 
X 


Wip dla członków i ich 


AEK 
Po- 


teczuych. Wpis w kles. fartep. 


mozna w kasie teatru 


niu zasady „wolnego handlu“, „otwartych 
drzwi* i kentroli międzynarodowej. 
« Plan ten był przykrojony do polityki 


ekonomicz ej Uni "amerykańskiej. Przemysł 


żelazny amerykański największe stąd od 
nosiłby korzyści. Walcownie amerykańskie, 
fabryki szyn stalowych, fabryki wagonów i 
lokomobił amerykańskich dostałyby olbrzy- 
mie zamówienie dla kolei chińskich, a kapitał 
międzynarodowy wszyst:ich państw euro- 
ropejskich za dostawę tych szyn, wagonów 
i maszyn zapłaciłby miliardy przemysłowi 
metąlowemu Unii. 

Chiny gorączkowo obecnie budują ko- 
leje w ceiu strategicznym. 

Są l'nie projektowane, są już zbudowa- 
ne, nawet jedna z nich, z Cycykar na połu- 
dnie, samoistnie przez Cbiny zbudowana. 

Inne linie, mające być budowane przez 
Chiny, przypadłyby w udziale do budowy 
syndykatowi międzyparodowemu, w którym 
znów Unia amerykańs'a grałaby główną 
rolę. W ten sposób nietylko kapitał ame- 
rykański, inwestowany w przemyśle żŻela- 
znym, ale i handel amerykański osiągnąłby 
przeważną korzyść. Ekonomiczne korzyści 
amerykańskiej Unii są zatem oczywiste. Ale 
też tylko te, gdyż enropejski przemysł ze 
względu na odległość i geograficzne położe- 
nie Mandżuryi nie mógłby skutecznie współ 
zawodniczyć z przemysłem amerykańskim. 
Dlatego projekt Unii amerykańskiej sp tkał 
się już ze stłanowczą odmową Rosyi i jest 
bardzo niechętnie omawiany w Anglii i w 
Niemczecb. 

Ale propozycya Unii amerykańskiej ma 
nietylko ekonomiczne znaczenie. Jest ona 
zarazem demonstracyą polityczną. 

Jemonstracya polityczna zwraca się 
przeciw ekspansyi Japonii, tudzież przeciw 
wpływom p litycznym Anglii i Niemiec na 
Dalekim Wschodzie. 

Czego bowiem Japonia przez dwie zwy- 
cęskie wojny (z Chinami i z Rosyą) nie u- 
zyskała, to stara się nadrobić rząd japoński 
pozornie pokojową poltyką. OJ pokoju w 
Portsmouth nie ustaje Japonia w pokojowym 
podboju Mandżuryi, w tem, co francuzi ne- 
zywają penetration pacifique. W południo- 
wej Mandzuryi stale wzrasta wpływ poli- 
tyczny Japonii, północna Mandżurya pozosta- 
wioną została na podstawie umowy dla wpły 
wu rosyjskiego. Porozumienie Japonii z Ro- 
syą, niewątpliwie istniejące, odbywa się kosz- 
tem Chin. 

I stąd te częste i przyjacielskie konfe- 
rencye, które przez śmierć księcia Ito prze- 
rwane zostały. Idzie o dokładne rozgrani- 
czenie slery wpływów w Mandżuryi między 
Rosyą a Japonią, podobnie jak się to na 
mocy układu z r. 1906 stało w Persyi, gdzie 
również przyszło do rozgraniczenia +fery 
wpływu rosyjskicgo na północy i angielskie- 
go na południu. Później ma nastąpić arek' 
sya Korei i południowej Mandżuryi przez 
Japonię przy równoczesnem oddaniu półno- 
cnej Mandżuryi Rosyi. 

Ale ten rachunek był zrobiony bez go- 
spodarza. 

Na razie gospodarz jest chory, nieuz- 
brojony i niegotowy, ałe ten gospodarz ma 
potężnych przyja'iół i opiekunów. 

Chiny znalazły opiekuna nie tylko w 
Ameryce, która uważa je za naturalny dla 
swego przemysłu i handlu teren eksploata- 
cyjny, ale także i Niemcy pocznwają się do 
roli opiekuna Chin. Już raz czuły Chiny 
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ma zaszczyt zawiadomić, ze w sabotod 23 b. m. odlędzie=m 


Jierzoreń familijny 1. tatami. 


Początek o gedzinio 9-e] wieczorem. 


jułodzicz akademicka po 25 kop. od os by. 
IK RCL ICIC KAC IC DOC DCDC AC WC IC IK RCM MC 


Szkola Muzyczna M. TUTKOWSKIEGO 


i , LIPKI, ul. Aleksandrowska Nr 47. 
Podania o przyjęch przyjmuje się codziennie od œ. 12 do 6, oprócz dvi swin- 
120 rb.. w klasie skrzypiec 109 rb.: w 
z góry za półrecze. Seład prolesorów pozostaje bes zmiany. 


luin Patio „ANNT 


W lokalu K'ubu 


rodzit bczpłatny, dla gośsi po rabii 1: 
IGO2T 


2X 26. X MX X XX JAC 


kozarul. 
159, 130 i 110 rb. rocznie; 


w klasie śpiewu 
wiol neze!i 


60 rb. Płuci się 
16105 


klasie 


na wlasnej skórze dotknięcie 
rzonej ręki* niemieckiej. 
see stanął na czele „nąwoczesnych hunnów* 
a cesarz Wilhelm dodawał odwagi swym 
wojskom, idącym. na wyprawę do Chin. da- 
jąc im iście niemiecki viaticum: Pardon 
wird nicht gegeben... Zajęcie Kiaoczao i 
Samoa przykuło Niemcy do spraw chiń 
skich. Czy im tona dobre wyjdzie jest— bar- 
dzo wątpliwen. 

Właśnie rozdano w pariamencie nio- 
mieckim w'paniałe wydawnictwo niemieckie, 
spatrzone mnóstwem dat i ilustracyi o rvz- 
woju kolonialnym Niemiec w Kiaoczao od 
paźdz ernika 1908— października 1909. Niem- 
cy zagarnęły, szukając miejsca pod słoń: em, 
to miasto gliniane (Kiaoczao znaczy po chiń- 
sku miasto z gliny) i popisują się w parla- 
mencie fotografiami koszar, gmachów i 
"zkół, które tam zbudowali. Komisya bud- 
żetowa wie, że kosztowało to dolychc»as 100 
milionów m, a za sto milionów przecież da 
się coś.zrobić. M»ją t'dy wspaniałą es la- 
nade, mają kawiarnie, oświetlone elektryką, 
mają „Tingle-Tangl*, mają „Cafe chantaat*, 
ieałą kulturę berlińską w Kiaoczao i w por: 
cie Tsingtan. 

Nawet niemiecko - chińską akademię 
handlową zbudowano w Kiaoczao. Na koszta 
roczne tej kultury niemieckiej na D.lekim 
Wschodzie wstawiono do etatu na r. 1910 
kwotę 8 i pół miliona m. 

Hande) w Tsingtau podniósł się z 51 
i pół mil. dollarów w r. 19067 na G65 mil. 
dol. w r. 1908/9, przyczem dodać należy, że 
idzie tu o dolary nie Unii amerykańskiej, 
lecz, rozumie się, dolar meksykański, war- 
tości 1.19 marki. Z tego obrctu handlowe- 
go przypada 25 mil. dol. na handel chiń- 
ski, a cały przywóz wszystkich innych 
państw wynosi 24 mil. dol —45.8 mil. ma- 
rek, przyczem na Niemcy przypada bardzo 
nieznaczny ułamek tego ogólno światowego 
obratu. 

Znawca handlu azyatyckiego, Otto Cor- 
bach, pisze o szansach powodzenia Niemiec 
w Azyi Wschodniej. 

„Nikt nie może się w Europie pochwa- 
lić, żeby od czasu pokoju w Portsmouth 
> dobry interes na Dalekim Wscho- 

zie. 

„. Rosya w swych targach z Japonią i 
Chinami coraz mniejszem musi się zadawa- 
leć, Anglia robi dobrą minę do złej gry, gdy 
rząd chiński pod pozorem walki z upijaniem 
sią opium stłumił handel indyjskiem opium, 
prowadzony niegdyś na wielką skalę przez 
Anglię, Niemcy straciły swą pozycyę w 
Szantung, zwinęły tam swą poczte., wycclały 
wojska z Kaumi i chińskiego K acczao, a 
obecnie wielkie niemieckie akcyjne towarzy- 
stwo dla hanslu i górnictwa w Szantung 
sprzedało swą koncesyę prowincyi chińskiej 
w Szantung „ze wzęlędu na wewnętrzno- 
polityczne stosunki w Chinach*, a i towa- 
rzystwo kolejowe niemieckie w Szantung 
nie utrzyma się pod naporem bojkotu chiń- 
skiego. Nawet Francya w południowych 
Chinach czuje się zagrożoną i musi stano- 
wisko swe podtrzymywać sprowadzeniem 
nowych sił wojskowych, 

Tak więc na ogół Chiny nikomu ze 
zdobywców nie wyszły na dobre. Ale naj- 
gorzej powodzi się tam niemcom. 

To też szukają niemcy po całym świe- 
cie winowajców swych niepowodzeń, widzą 
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yrk „Hippo-Palace” 
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Głównie zwraca się niechęc Niemców do 
Wiemy, co o tem sądzi wódz kon- 
serwatystów angielskich, który wojnę z 
Niem ami uważa do lat 4 za nienniknioną 
Wiemy, co mówią starzy marszałkowie, ad- 
mirałowi', generałowie angielscy: Wszyscy 
nawołują swój naród do broni przeciw Niem- 
com. 

Co jednak jest nowem i czego dotych. 
czas nie była, to Że obecey mini.ler spraw 
zagranieznych: w |beralnym gabine.ie As- 
quitha, Sir Edward (rey, nareszcie przejrzał 


) także widzi „niemieckie nicbezpieczeń- 
siwo“. 


W czasie „Imperial Press Conference" 
miał Sir Edward Grey powiedzieć: „nie chce 
wierzyć w m żliwość wojny z Niemcami 
gdyż nie mogę przypuszczać, żeby wielki 
inteligentny i chrze ściański naród, jak Niem 
cy, miał napaść Anglią b z jej winy 1 bez 
prowokacyi. Ale muszę uznać historyczne 
fakty i muszę pamiętać, że Niemcy w no- 
wym czasie dla swej ekspansyi prowadziły 
wojną z Austryą, Danią i Fran yą, a przed 
niedawnym czasem postawilv Rosyę tak 
dobrze, jak przed ultimatum: milczenie 
wobec aneksyi Bośnii i llercegowiny alb3 woj- 
na. Musimy się yrzeto liczyć z możliwością, 
że i na Anglię przyjdzie kolej. 

Jest możliwe, że, jeżeli Niemcy będą się 
czuły na sile, uderzą na flotę angielską. 
Gdyby przyszło do wojny i gdyby flota an- 
gielska uległa, to byłoby to ruiną imperynm 
azgielstiego. Nawet wojsko niemieckie nie 
potrzebuje wylądowywać ra ziemi angiel 
skiej. Anglię można wygłodzić, gdyż An. 
glię żywi świat cały. Mamy więc drogi: 
albo Niemcom pozwolić na rozwój ich flsty 
i wziąć na siebie całe niebezpieczeństwa 
wojny z Niemeami, albo tak pawiększyć 
fiotę angielską, żeby walka z Anglią nie by 
ła możliwą. 

Gdyby tylko była szansa, jak 1 ra 100 
za pierwszą cwentualnością, to Anglia musi 
pójść drugą drogą, zbro.ć się i taką fote 
postawić, żeby Niemcum odeszła ochota do 
zaczepki“. 

Otwierają s'e więc różne możliwości, 
od konfliktu na Dalekim Wschodzie aż dv 
konfliktu na morzn niemieckiem. 

W tych wszystkich możliwościach so- 
jusz Anglii z Francyą i trójenteate angin- 
franko rosyjska, wzmocn ona przymierzem 
austro-rosyjskiem, jest na dziś jedynem za- 
bezpieczeniem pokoju w Europie przed nie 
bezpieczeństwem niemieckiem. 1 


CO REC MI 
Alarmy wojenne. 


Podajemy poniżej głosy prasy enropej- 
skiej o obecnent naprężeniu, jakie zapano- 
wało na Biłkanach z powedu postanowione- 
go w Grecyi zwołania zgromadzenia naro- 
dowego i zmiany rządu greckiego. 

.„N. Fr. Presse“ dono:i z Paryża, że o- 
becny gabinet grecki jest właściwie gabine- 
tem |'gi wojskowej. Powołanie tego gabi- 
netu do steru jest właściwie niczem innem, 
jak tylko rewolucyą. 

Turcya istotnie grozi natychmiastowem 
wkroczeniem do Tesalii i ewentualnem ob- 
sadzeniem Krety, gdyby rząd grecki wpu- 
ścił na zgromadzenie narodowe deputowa- 


ich wszędzie, tylko nie we własnym domu.|nych wyspy Krety. 


Wyprzedaż 


Jeden z większyvh modu -galasteryjny magazyn w Połud,-Zach*dnin Kraju 


B. J. Karantbajwel i S-ka. 


Godziennie otrzymują się ostatnie nowosci Sezonowe. 
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Notatki informaoyjne. 


6394 
Biore kij. rz.-kat Tow. debrenczyn- 
naboi, M.-Żytomierska Nr. 8, otwarin 
każdodziennie od 10 do 2 oprócz świąt 
m  |i Biodziel. 


"Tamże w godzinach biurowych mo- 
żna zasięgnąć wszelkich objaśnień, doty; 
czących wydziału letaisk. 

Zarząd Tow pom. atud. pol. uniw 
kijew. Wiclka Zytomierska Nr 8m. 12 
od 4 do 6. 


Kofo Kobiet Polek. Biuro zarządu 
Iunduklejowska 26 m. 1) otwarte co- 


przefstawiauie 


Ceny od 20 kop.|dziennie od 11 do 1 oprócz świąt inic- 


dziel. 


„Temps“ przestrzega greków, aby się 
zachowywali spokojnie, ponieważ jest rzeczą 
wiadomią, że Turoya« chce wojny. Jeżeli 
wojska tureckie raz obsadzą Tesalię, to nie- 
ma państwa w Europie, które zdecydowało- 
by się stamtąd Turkow usuwać. 

Grecy powinni tedy dokładnie rozwa- 
żyć wszystko, co robią, zanim zdecydują się 
na krok stanowczy. 

„Times“ pomieszcza wywiad z królem 
Jerzym greckim, który w zwołaniu zgroma- 
dzenia nurołowego w dzi sposób uspokojenia 
opinii publieznej greckiej. Król -Jerzy zgo- 
dził się tedy na zwołanie zgromadzenia na- 
rodowego, jednakże równocześnie oświadczył 
korespondentowi, że jest te z jego strony 
ostateczne ustępstwo i ża na Żadne dalsze 
jakielkowiek ustępstwo pod adresem ligi 
wojskowej się nie zgodzi. Liga wojskowa 
zresztą przestała istnieć z chwilą, gdy król 
zgodził się na zwołanie zgromadzen'a naro- 
dowego. 

„berl. Loc. Anz.“ donosi z Konstanty- 
nopola, że rząd turecki uważa nominacyę 
Calergisa na. greckiego ministra spraw ze- 
wnętrznych za prowokaceyę. Calergis bowiem, 
jako konsu! grecki w Monastyrze, kierował 
całą agitacyą grecką powstańczą w Macedo- 
nii, a robił to tak jawnie, że rząd turecki 
musiał się domagać j go odwołania. 

„Daily Mail“ zamieszcza depeszę z Pe- 
tersburga, w której oświadcza, że zapatry- 
wanie rządu rosyjskiego na stan sprawy 
kreteńskiej jest bardzo pesymistyczny. Ró- 
wnież i zwołanie zgromadzenia narodowego, 
zdaniem rządu rosyjskiego, pociągnie dla 
królu Jerzego i dla dynastyi bardzo fatalne 
następstwa. 

Nadto nie ulega wątpliwości, że sto- 
sunki erccko tureckie i bułgarsko-tureckie 
są Diasłvchanie groźne. 

Rząd rosyjski w pogorszeniu się tych 
stosunków widzi rękę A austrya- 
ckiej i dyclomacyi niemieckiej, które umy- 
śluis jątrzą ua Bałkanach, aby nie dopuścić 
do federacyi państw bałkańskich, której u- 
tworzenia pragnęła Rosya. 

Natomiast słynny korespondent dzien- 
nika „Daily Telegraph“, znapy publicysta 
Dillon, który przez parę tygodni bawił w 
(irecyi, jest zdania, że stosunki greckie nie 
przedstawinją się tak żle, jak sądzi rząd ro- 
syjski, jednakże co do Bułgargi istnieje 
istotnie niebezpieczeństwo wojny, ponieważ 
Turcya ehce wojry z Dulgaryą. 

Armia turecka jest bardzo wojowniczo 
usposabioną, brak jej przecież dział ciężkie- 
go kalibru, a nadlo brak jej dobrego obu- 
wia. 

Według informacyj billona, równocze- 
sna wojna 2 (irccyą i Bułgaryą wraz z do- 
brze zorgenizowanem powstaniem w Mace- 
donii może być dla Turcyi groźną. 

O perozumienia się rosyjsko-austrya- 
ckiem Dillon wyraża się pesymistycznie. Te- 
mu porozumieniu przeszkadzają rozmaitego 
rodzaju sprawy i okoliczności, a nadto epi- 
zod z pułkownikiem Marczenką popsuł nie- 
zmiernie szansa porozumienia. 

„N. Wr. Tagebl.* dowiaduje się z Rzy- 
mu, Że 4 państwa, opiekujące się Kretą, a 
uadto Austro-Węgry i Niemcy, są zdecydo- 
wane nie dopuścić do wojny na Bałkanach 
choćby nawet siłą, to zaaczy obsadzeniem 
pewnych punktów strategicznych. 
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obchód Grunwaldzki w Krakowie, 


Jak donoiliśmy w telegramach, sub- 
komitet cbchodu Grunwaldzkiego postanowił 
dzień 15 lipca ogłosić za święto narodowe 
w eałej Polsce. W dniu tym (piątek) sku- 
pią się najważniejsze momenty obchodu w 
Krakowie, a więc: 1) nabozeń:two dzięk- 
czynne w kościele N. M. P. Maryi; 2) odsło-|z 
nięcie poninika Wład, Jvgiełły na Placu Ma- 
tejki; 3) wręczenie zarządowi T. 5. L. Dara 
Grunwaldzkiego na szkoły kresowe; 4) ut 
warcie wystawy zabytków Z epoki Jagi l- 
lońskiej; 5) wiece ludowe i odczyty na te- 
mat pamiętnego dnia w dziejach Polski; 6) 
teatry i zabawy ludowe; 7) powszechaa ilu- 
minacya mia ta. 

Dalszy ciąg uroczystości odbywać się 
będzie przez dwa dni następne, dn. 16 i 17 
lipca, t. j. w sobotę i niedzielę, łącznie z 
Grunwaldzkim zlotem Sokolstwa polskiego. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości 

w tych dwóch dniach ma być olbrzymi po- 
chód z Błoń na Wawel: Mianowicie w nie- 
dzielę dn. 17 lipca odbędzie się przed połu- 
dniem msza polowa na Błoniach, w obecno 
ści wszystkich zastępów Sokolstwa, repre- 
zentacyi wszystkich sfer społecznych, sta 
nów i zawodów z całej Polski. Po tem na- 
bożeństwie ruszy pochód z udziałem Sokol- 
stwa i wszystkich reprezentacyi, ewentual- 
nie przez ulicę Wulską, Podwale, Dunajew- 
skiego i Basztową rod pomnik Jagielły i 
ulicą Floryańską, Rynkiem i Groizbą na 
Wawel. W pochodzie tym niesione będą 
wykonać się mające podobizny 50 kilku 
sztandarów, zdobytych w bitwis pod Gron 
waldem na Zakonie Krzyżackim i zawieszo- 
nych przez zwycięskiego króla w katedrze 
wawelskiej. (Niestety, sztandary te, których 
dokładne rysunki zostały przez Długosza 
przekazane potomności, znikły z bieg em 
czasu z katedry wawelskiej). 

Są to główne, wytyczne niejako pun- 
kty projektu uroczystości, do któr-go ułoże- 
nia subkomitet został powołany. Rzeczą bę- 
dzie pełnego komit tu wziąć ten projekt 
pod rozwagę i ostateczny program uchwalić. 

Niezależnie od tego programu projekto- 
wane jest urządzenie wystawy zabytków hi- 
storycznych z epoki Jagiellońskiej, wybicie 
medalu pamiątkowego (w tym celu powoła- 
no do życia osobny komitet), zakupno bro- 
szur o zwycięstwie grunwaldzkiem i podo- 
bizny obraza J. Matejki i t. p. 

W pełnym komitecie obywatelskim, 
oprócz powołanych już dotychczas do niego 
członków, zasiąść mają także posłowie pol- 
scy, przedstawiciele miast i powiatów, ludu 
rolniczego i robotniczego i t. p. 


O spekulacyę ministerstwa skarbu. 
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Korespondent nasz petersburski zako- 
munikował nam wczoraj o uchwale dum- 
skiej komisyi budżetowej, która wyraziła 
życzenie, ażeby został zniesiony oddział za- 
graniczny państwowej kancelargi kredyto- 
wej. Podajemy dziś bliższe szczegóły i mo- 
tywy uchwały, według sprawozdania pism 
rosyjskich. 

Podczas rożważamia preliminarza kan 
celaryi kredytowej, r. ferent oznajmił w ko- 
misgi, że odmówiono mu sprawozdania 
z działalności oddziału zagranicznego kance- 
laryi. który, jak to nie wszystkim wiadomo, 
trućni się spekulacyą giełdową, handlując 
wa!or mi rosyjskimi na rynkach zagrani- 
cznych. 

Sprawozdania pomimo starań nie udało 
się uzyskać, kiedy zaś komisya zaczęła ob- 
radować nad preliminarzem, wyjaśniło s'ę, 
że oddział zagraniczny nie podiega kontroli 
i rewizyi kontrolera państwowego, tylko sa- 
mego ministerstwa skarbu. Przed rokiem 
1906 sprawozdania oddziału zagranicznego 
rewidował komitet finansowy przy mini- 
sterstwie, al» z chwilą reformy Komitetu, 
przestaje on kontrolować oddział zagra- 
niczny. 

Już w r. 1866 został utworzony fun- 
dusz specyalny na kupno zagranicznych tratt 
i przekazów. Jaką jest obecnie wielkość te- 
go funduszu — niewiadome; ze sprawozdania 


HENRYK SIENKIEWICZ 


Wiry. 


Groński milczał przez chwilę, 
rzekł. 

— A ja myślę, że jednak nie. To nie 
jest całkiem beznadziejne. Zostaje smutek, 
żal i jakby przewidywanie powrotnej fali... 
Oczywiście, nie napłynie ona dziś ani ja- 
tro. Wobec tego tobie pozostaje albo wy- 
trwać cietpliwie i zdobywać ranowo to, 
coś stracił, albo, jeśli nie masz na to dość 
siły, wziąć jakie nożyca i przeciąć resztę 
nici. 

-— Takich nożyc nie znajdę. Pamięta 
pan, co ona dla mnie czyniła, gdyin był ran- 
ny? Ja tego nie zapomnę. 

Na to Groński przysłonił oczy ręką, 
popatrzył pilnie na Władysława i zapytał: 

— Mój kochany, czyś ty zadał sobie 
jedno pytanie? 

— Jakie? 

— (o cię więcej boli: czy utrata pan- 
ny Hanny, czy zraniona miłość własna? 

— Dziękuję panu — odrzekł z ironią 
Krzycki.— Oczywiście, żu tylko miłość włas- 
na. Przez nią nie sypiam, nie jadam, przez 
nią w ciągu kilku dni wyschlem, jak wiór, 


poczem 


i gdyby nie ta maleńka ranka, byłoby mi 
tak rozkosznie, że to ha!.. 
I zaczął się śmiać gorzko, a Groński 


patrzył na niego wciąż, nie odejmując ręki 
z ponad chorych oczu i pomyślał: 
— Tain dziewczyna ma poczciwe serce 


DEZ I 


zaś ko: troli państwowej wynika, że w koń- 
cu 1908 roku fundusz ten wynosi! 121,240,000 
rb. Obroty oddziału zagranicznego coraz się 
zwiększają, więc prawdopodobnie fundusz 
jeszcze się powiększył. 

Z fandoszu 121 milionów 119 milio- 
nów jest w walucie zagranicznej. Jeżeli 
się tu dołączy 126 m l. waluty zagraniczn-j 
banku państwowego i 50 mil. u bankierów 
zagranicznych, to w sumie formuje się o- 
gromna ilość waluty zagranieznej, nieuspra 
wiedliwiona nawet potrzebą wypłat z"gra- 
nicznych, które nie przekraczają 210 mil. 
rb. Ministerstwo skarbu tłómaczy się po 
trzebą podtrzymywania kursu rubla zagra- 
nicą, zdaniem jernak referenta komisy: bu 
dżetowej dziś, przy walucie złotej w Rosyi 
niema faktycznie potrzeby przeciwdziałania 
spekulacyom na kurs banknotów rosyjskich. 
Dziś spekulacye zagraniczne miaisterstwa 
skarbu nie mają najmniejszej podstawy, a 
niektóre czysności 'oddziału zagranicznego 
mógiby z powodzeniem spełniać bank pań- 
stwa. 

Komisya, jak widać z telegramu, przy- 
chyliła się do zdania referenta i uchwaliła 
znieść oddział zagraniczny kancelaryi kredy- 
towej, pomimo  kategorycznych protestów 
ministra skarbu i zapewnienia, że oddział 


będzie nadal podlegał kontroli państwowej. 


Cs.) 
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Bez maski. 


W ciągu ubiegłych lat czterech nigdy 
rozpoczynająca się sesya posiedzeń Dumy 
Państwowej nie wzbudzała mniej zacieka- 
wienia, jak to ma miejsce w chwili obecnej.. 

Kogo właściwie ona interesuje?.. 

Właściwie nikog”.. 

Dv czegoś, co jest bardzo stire i bar- 
dzo znane, przyczepiono „coś“ w rodzaju 
uwięzionego na długiej linie balonu... 

NO COŚ* puszczono? tak wysoko, aby 
go Earopa widzieć mogła i aby sprawom 
ziemskim owo „coś* nie przeszkadzało... 

Mówi się: 

— I my nie zapominamy o awiatyce, 
i my mamy naszego „diriżabla*. 

Ponieważ atoli europejskie  „diriżable* 
kierują same sobą, a damski balon kiero- 
wany jest za pomocą linek, do przeróżnych 
min'stgrstw  przytwierdzonych, nie dziw 
przeto, że każdego z nas o wiele więcej 
obchodzi kierunek myśli pierwszego lepszego 
utiadn ka, aniżeli stan rzeczy w instytucji 
o celach bszcelowych, o zadaniach nicodga- 
dniętych i sile—zgoła nijakiej... 

Bez zaciekawieadia tedy rozpoczynamy 
sezon „depesz dumskich*. . 

A raczej z zacjekawieniem, które z „cia- 
łem przedstawiciel:kiem* piema nie wspól-|: 
nego .. 

Nie—, c» Dama zr bi? ..*, ale—,„co też 
nowego ministerstwa wykoncepują i prze- 
prowadzą?*—tylko takie pytanie męczy mózg 
przeciętnego obywatela, który posiada je- 
dną jedynę wiarę — wiarę.. w cyrkułarze. 

Te nie zawodzą nigdy... 

Tu nie może być żadnej lewicowej opo- 
zycyi, żadnych dabatów i wahań się, opar- 

Jtych na znajomości teoryi o budowie syllo- 
gizmów logicznych... 

Gdy cyrkularz powiada, że to i to jest 
czarne, musisz wierzyć temu, dopóki inny 
cyrkularz nie wytłómaczy tobie, że właśnie 
ta czarność—jest białą .. 

Czekamy więc nowych, sankcyoaowa- 
"ych przez prawicę damską, cyrkularzy... 


Gzarny Jegomość. 
e n © EW | GAME G W. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk 
Dziś 23 5) Ildefonsa.B. M. 
lutro 24 (6) Tymoteusza. 
Wsshód sionas godx 7 m. 32 


Zachód słońce godz, 4 m. 57 
Dlągość dnia gudz. 9 m, 25 


E Na Nad. K LOE TET a 


— Konkurs literacki. Zarząd Koła li 
teratów i dziennikarzy polskich w Kijowie 
ogłasza konkurs na utwór literacki (npowia- 
danie, nowela, obrazek sceniczny, humores- 
kait p) na warunkach następujących: 

1. Utwór pawinien mieć około 500— 
750 wierszy druku (format „Dziennika Ki- 
jowskiega*). 

2. Treść utworu powinna być osnuta 
na tle życia polskiego na Rusi współczesnej. 

3) Utwór powinien być nadesłary pod 
adresem Zarządu Koła literatów (do r dak- 
cyi „Dziennika Kijowskiego“) przed dniem 
31 marca st. st. 1910 r. 

4) Na utwtrze powinno być umiesz- 
czone godło autora, to samo godło na załą- 
czonej kopercie, wewnątrz której nazwisko 
i adres dokładny. 

Zarząd Koła wyznacza dwie nagrody: 

— 70 rb. 

II — 30 rb. 
zastrzegając sobie prawo bezpłatnego wydru- 
kowania utworów nagrodzonych w „Pierw- 
szym Roczniku Koła Literatów*, który wyj- 

dzie w końcu roku bieżącego, 

Rękopisy nienagrodzone zostaną zwró- 

cone autorom Rękopisy powinny być czy- 
telnie przepisane. 
Wieczornica wio$larska. Program 
koncertowy dzisiejszej wieczorzi y wioślar- 
skiej będzie się składał z następujących nu- 
merów. Produkcye „Lutni“ T. G., na- 
stępnie — kwartet mandol nistów. Z dekla 
macyą wystąpią pp. Pudłowski i Wadzyński, 
zə śpiewem—panmi Puchuiewska ip-na Kryń- 
ska. Dobór poszczególnych numerów jest 
bardzo ndatny i interesujący. Bilety można 
nabywać przy wejściu. Cena biletów dla 
członków wynosi 1 rb., 85 kop., 74 kop., 
55 kop. Goście płacą o 30 kop. drożej. Po 
wieczornicy tańce. 

— Z Ogniwa. Dziś wieczorem w sali 
Ogniwa odbędzie się wieczorek familijny. 
Tego rodzaju wieczorki, urządzane skromnie, 
przy dobrej muzyce — cieszyły się zawsze 
dużem powodzeuiem, a zzbrani ochoczo ba- 
wili się do rana. Zapewne i dziś będzie 
tak samo. 

—- Zjazd delegatów. Dziś o godz. 11 ej 
rano w lokalu gubernialnego marszałka szla 
chty „rozpocznie się zjazd delegatów oddzia- 
łów Związku otcyalistów rolnych. 

— Z komitetu balowego. Do komitetu, 
urządzającego bal na rzecz rzymsko-katolie- 
kiego Towarzystwa dobroczynności, weszły 
następujące osoby: panie IKsawera Chojecka, 

Oslina Czerwińska, Karolina Jaroszyńska, 
Marya Kaczanowska, Marya Komarnicka, 
Klementyna Podborska, Alina Przesmycka, 
Niną hr. Skarżyńska, Ewelina Sokołowska, 
Klementyna hr. Stadnicka, kKlsonora Szcze- 
niowska i Teresa Zaleska; panowie: Antoni 
Czerwiński, Karol [wanicki, Karol Jaroszyń- 
ski, Karol L'pkowski, Michał P.etkiewicz, 
Jakób Rokicki, Karol Rościszewski, Antoni 
Sokołowski, Jerzy Szaszkiewiez, Antoni Za- 
dora, Szweryn Zaleski i Stanisław Ze- 
romski. 

Na gospodarzy honorowych balu zo- 
stali dotychczas zaproszeni: p. Józefat An- 
drzejowski, pp. Joachimowie Bartoszewicze, 
Kalikstowie Bądarzewscy, B.hdanowie Ber- 
natowicze, Julia Bilińska, br. Romanowie 
Bnińscy, Michałowie Bukowińscy, Dyonizo- 
wie Chojeccy, Feliksowie Faszczowie, Tade- 
usz Fudakowski, Romualdowie Gawińscy, 
Otto Glinka, Franciszkowie Gołąbkowie, br. 
Włodzimierz Grocholski, Antoniowie Jaro- 
szyńscy, Marya Iwanieka,. Oktawian Kacza- 
nowski, Józefowie Kimajerowie, Bobdanowie 


koda Karol Komarnicki, Feliksowie Ko- 
seczy, Józefowie Leśkiewiczż, Apolłonowie 
Ł PRM Tomasz Michałowski, Maryanowie 


Morgulcowie, Maryanowie Obniscy, d-r Ma- 
ryan Pieńkowski, Marya Pietkiewiczowa, 
Piotr Podhorski, Aleksander Przesmycki, 
Teodorowie Rodowicze, Ignacy Rudnicki, br. 
Michałowie S bańscy, Ewelina S sbieszczań 
ska, hr. Cezary Stadwieki, Ignacy Szcze- 
niowski, Józefowie Trzeciakow ie, Oktawiano- 
wie Ułaszynowie, Wanda Zadorzyna i Wan- 
da Żeromska. 

Zebranie komitetu balowego odbędzie 
się w poniedziałek d. 25 b. m. o godz. .7-:j 
wieczorem w „Ożniwie*. 

— Kontrakty. W sali kontraktowej zo- 
stały wynajęte wszystkie miejsca, za wy- 


i niech go tylko ujrzy, przebaczy mu wszyst- 
ko przez samą litość. 
Poczem rzekł: 


zawołał Władysław. 

— Nie wiem. Ja nawet nie zaręczam, 
czy spotkamy pannę Hannę, bo Marynia cho- 
dzi czasem ze służącą. Ale w każdym ra- 
zie nic na tem nie stracisz, więc pójdź. 

Lecz dalszą rozmowę przerwało im 
wejście doktora, tembardziej niespodziewa 
ne, iż zapowiedział, wyjeżdżając, że posiedzi 
u brata przynajm:iej dziesięć dni. 

— Jakto, już z powrotem? — zawołał 
Groński. 

— Co, niespodzianka? —zagrzmiał dok- 
tór.—Tak! i dla mnie niespodzianka! Jedna 
wizyta lekarska, potem honoraryum, z do 
datkiem uprzejmej rady: „wyn ś się, pókiś 
cały!“ I oto jestem! Rozkosz, co za podróż! 

— Jak się to stak? 

— Jak się stało? Zaraz o;owiem. Ale 
niel Wiem, że pan o tej godzinie wychodzi 
na te tam próby, więc idę z panami i opo- 
wiem po drodze. To takie ucieszne rzeczy, 
że warto ich posłuchać, ha! 

Jakoż po chwili poszli i wesoły doktór 
zaczął zdawać sprawę ze swej O.lysel: 

— Przyjechałem — mówił — trochę 
zmęczony, bo to daleka droga, a przytem 
trzeba się przesiadać, czekać na stacyach na 
pociązi, i tak dalej, zwykłe u nas porządki! 
Do sadyby naszej dotarłem późno i, przywi- 
tawszy się z bratem, poszedł m zaraz spać. 
Ale nazajutrz, zaledwie rozpakowałem m - 
je elemanterze, — pamiętacie panowie? — 


— Słuchaj, ja za kwadrans wkładam |i 
te oto ciemne okulary i idę na próbę. Chodź 
ze mną. 

— (o mi to już teraz pomoże, co? — 


K to 


jątkiem 2-3 na dolnem 
miejsc zaąamówisno jeszcze 
po kontraktach. Na placu kontraktowym 
wynająto również już wiels działek. Na 
pozostałe odbędzie się licytacya w zarządzie 
e w dn. 25, 26 I 27 stycznia. 
Ugrupowanie jarmarku będzie takie sa- 
me, jak w roku zeszłym. 
Pęknięcis rury. Wczoraj o godz. 12 
w nocy w ogrodzie Cesarskim obok wodo- 
ciągowej stacyi ciśnień, pękła 8 calowa rura 
wodociągowa. Woda z rury skierowała się 
do przekopn, w którym jesienią zostały uł- 
żone nowe rury 16 calowe i drogą tą, pad- 
mywszy górę Cesarską na całej jej długości, 
wydostała się na plac Cesarski, zalewając 
go rzadkiem błotem. O impecie wody mo- 
żna sądzić z tego, że przez eały Kreszcza- 
tyk aż do nl. Funduklejowskiej ciągnął się 
pas błota, które późoiej musiano gromadzić 
w kupy i wywozić wozami. Uszkodzenie |m 
spostrzeżono dopiero nad ranem. Przyczyną 
pęknięcia rury było złe ubicie ziemi nad nią 
w miejscu, gdzie krzyżują się dwie linie 
wodociągowe— 8 mio i 16-calowa. Czy pę 
knięcie nastąpiło na spojeniu rur, czy też 
w samej rurze—niewiadomo, ponieważ nad- 
zór miejski po przybyciu na miejsce wy 
padku nie znalazł już szczątków rur—zesta- 
ły one przezornie uprzątnięte. Szkody, spo- 
wodowane przez wodę, polegają na zawale 
niu się przekopu z rurami 16-calowemi, roz 
ac ścieżek ogrodu, zanieczyszezeniu 
wszystkich zbiorników wody na Kreszezaty- 
A i placu Cesarskim. Na szczęście stru- 
mień woły ominął budującą się bibliotekę 
publiczną, nie dochodząc do zabudowań 0 
kilka sążni. Zaresąl miejski polecił komorni- 
kom stwierdzić protokólarnie fakt pęknięcia 
rur. Obeenie wodę wstrzymano, miejsca pod- 
myte umocowują wbijaniem paiów. Należy 
tu dodać, iż niedbałe ubijanie ziemi na miej- 
seu robót, dokonanych przez T wo wodocią- 
gów, w tym roku kilka razy było przyczyną 
pękn ęc'a rury i większych lub mniejszych 
uszkodzeń. 

— W sprawić hall krytych. Wszystkie 
budgnki czasowe ma Besarabce zostały już 
skończone i obeenie ostatni sklep przenosi 
się do nowej ubikacyi. W tych dniach wy- 
dział budowlany rozpocznie budowę bail. 
Obecnie na „miejsce budowy zwożą belki że- 
lazne i ceglę. 

— Umocowanie góry. Roboty przygo- 
towawcze do budowy galeryi podziemnej na 
górce św. Włodzimierza zostały już skoń- 
czone. W tych dniach zarząd miejski roz- 
poczyna budowę studni przy ul. Trzech 
świętych, z lig zostanie połączona  istnie- 
jąca galerya podziemna za pomocą nowej. 
Długość tej ostatniej wynosić ma 40 sążni, 
zostanie ona przeprowadzona pod kolejką 
Michałowską. 


— Nowa arterya komunikacyjna. W 
poniedziałek odbędzie się wspólne zebranie 
komisyl brukowej, gruntowej i wydziału bu- 
dowlanego dla wytknięcia nowej artergi ko- 
muaikacyjnej między Padołem a starem 
miastem. Potrzeba takiego połączenia pow- 
stała wskutek niemożliwego stanu szosy 
Głuboczyckiej oraz dążności do uchronienia 
Kreszczatyku od ruchu ładunkowego. Człon- 
kowie komisyi zwiedzą następującą miej- 


piętrze. Wiele 
w roai zeszłym, 


scowość: zaułki Kosogorny. Kijanowski, Dałe-: 


się inny, ul. Goncza:ną 1 Kożemiacką. Dla 
utworzenia nowej drogi trzeba będzie urzą- 
dzić ulicę przez t. zw. Detynkę; w ten spo- 
sćb ruch z stanie skierowany na ul W.-.y- 
tomierską i dalej, do dworca kolci. 

— Niedobory. Generał - gubernator ki- 
jowski zwrócił się do naczelnika gubernii z 
zapytaniem © przyczynach niedoborów z 
przedsiębiorstw i nieruchomości miejskich 
w Kijowie i prowincyonalnych miastach gu- 
bernii kijowskiej. Według zdania naczelni- 
ka kraju przyczyną niedoborów musi być 
opieszałość albo faworyzowanie pewnych o- 
sób przez zarządy miejsgie, lub też nieudol- 
ne prowadzenie całej gospodarki w mia- 
stach. 

— (Odprawa. Gubernator kijowski za 
wiadomił naczelnika Kraju, Że zawsze był 
za udzieleniem zezwolenia m. Kijowowi 
na emisyę pożyczki obligaeyj nej w sumis 
1 500,000 rb. na budowę gmachów dla szkół 
miejskich i urządzenie kanalizacyjne. Jedno- 
cześnie naczelnik guberaii uważa stara- 


„krajowemu“ bratu, przysyłają na gwałt, 
bym jechał do jednego wysokiego urzędni- 
ka, który ma majątek obok naszej sadyby 
i latem mieszka z rodziną na wsi. Ha, nie- 
ma rady,—jadę! I cóż się pokazuje? Oto 
dziecku utkwił w gardle naparstek. Zasta- 
łem je już sine, ale z chwilą, gdym wycią 
gnął naparstek, wszystko poszło odrazu, jak 
najlepiej. Nie był» nic więcej do roboty. 
Uratowałem przyszłego dygnitarza państwu, 
a rodzicom jedynaka, bo reszta córki. Więc 
wdzięczność ogromna! Płatą—owszem! Chcę 
jechać i powtarzam, że niema nic więcej do 
roboty,—nie puszczają. Wdzięczność, śnia- 
danie, serdeczności, przyjaźń, podziękowania, 
wezbranie słowiańskich uczuć i pogawędka, 
która przechodzi niebawem w rozmowę poli- 
tyczną. Niema, powiada dygnitarz, zgody 
między braćmi. A jaka szkoda! Różni 
ich religia i język. Ale cóż to jest 
relgia, jeśli nie zewnętrzna tylko forma? 
Bóg jest jeden—a? Jemu wszystko jedno, 
czy go chwalą po łacinie, czy po słowiań 
sku. Nu, a sławianinu przecie i przyzwoi- 
ciej po sławiańsku. A co do języka, —to ro- 
zmaite narzecza do rozmowy w domu mo- 
głyby sobie być Dlaczego jednak, nietylko 
w urzędzie, ale naprzykład i w literaturze 
nle przyjąć jednego języka, —a?* Toż i wy- 
goda większa, i kontrola łatwiejsza. Ot, po- 
rzucillby wy wasz katolicyzm i wasze na- 
rzecze, a przyjęli jedno i drugie nasze... 
ale—serdecznie, dobrowolnie. Tak i zgoda- 
by zaraz nastała, i dla was leps.e czasy, 
i byłaby prosto rozkosz... 

— Dobrze się do pana wybrał — prze- 
rwał, śmiejąc się Groński. 

— Trzebaż, że właśnie na mnie trafił! — 
odpowiedział doktór. — Ja, moi panowie, 


te, com je wiózł dla tamtejszej drobnej szla-|jestem deista, filozof, ale jaki tam ze mnie 


chty,—i zaledwie nawymyślałem mojemu 


katolik! Często też zdarza mi się napadać 


na kościół, tak samo, jak i napadam na Pol- 
skę, gdy mi się coś w niej nie podoba. 
Tylko, jeżeli ktoś obcy to samo robi, to sa- 
mo wobec mnie, to, — dziwna rzecz! mam 
mu ochotę zęby wybić, Zacząłem tedy bro- 
nić kościoła, tak, jak gdybym nigdy w ży- 
ciu nie wyłaził z zakrystyi, ba, i lepiej! bo 
tak, jak gdybym był katolickim apologetą 
Jeśli, mówię, religia jest tylko formą ze- 
wnętrzną, to powiedz mi pan, dlaczego to 
my właśnie mamy porzucać tę naszą formę, 
najbardziej uduchowioną, najbardziej kultu- 
ralną i najpiękniejszą! Ten katolicyzm, z któ 
rym radzisz nam się pan z dziś na jutro po- 
żegnać, ogarnął przecie cały Zachód, zorgani- 
zował społeczeństwa, stworzył europejską 
cywilizacyę, przechował naukę, stworzył uni- 
wersytety, wzniósł kościoły, które są arcy- 
dziełami, wydał świętego Augustyna, Danta, 
Petrarkę, św. Franciszka i św. Tomasza, 
stworzył renesans, stworzył Wieczerzę Pań- 
ską Leonarda da Vinci, grobowce medyceu- 
szów Michała Anioła, szkołę ateńską i Dy- 
sputę Rifuelu, stworzył takie kościoły, jak 
św. Piotra, nie licząc innych, rozsianych we 
Włoszech i po całej Eiropie. Tea katoli- 
cyzm zrobił nas uczestnikami wszechświa 
towej kultury, połączył nas z Zarhodem, wy- 
cisnął europejskie piętno na naszej polskiej 
duszy, etc. otc. I gadałem w teu sposób, 
póki mi nie przerwał i nie powiedział: 
„Wtem i bieda, że on was połączył z Za- 
chodem!* A ja na to mówię znów tak: Ko- 
mu bieda, komu nie bieda! — ale teraz po- 
mówmy o pańskiej propozycyi wyrzeczenia 
się przez nas języka, a zatem i narodowości. 
Wiedz pan o tem, Że to jest czcza i głupia 
mrzonka. To słę nie stanie nigdy. Zapo- 
wiadam i zastrzegam z góry:—nigdy! Ale 
przypuśćmy na chwilę rzecz niemożliwą: że 
stoczy nas tak zaraza, Że osłabnie w nas 


dzący o godz. 7 wieczorem, przybył o godz. I 
w nocy. Przyczyną osóżnienia b;ł towaro- 
wy po iąg, który został zatrzymany i zagro: 


nia kijowskiego klubu właścicieli domów 
w sprawie odmówienia miastu pozwolenia 
na powyższą pożyczkę za niedopuszczalne 
m ęszanie się nie do swuich rzeczy, tem- 
bardziej, iż według u Lawy towarzystwo ma 
na celu jedynie łączenie i dostarczanie roz- 
rywek członkom swoim. 

— Opóźnienie pociągów. Wczoraj wie- 
czorowe pociągi na kolei Moskiewsko- Woro- 
neskiej przybyły do Kijowa ze znacznem 
opóźnieniem. Pociąg pocztowy nr 3, przycho- 


dził linię około stacyi Grebionki z powodu 
us:kodzenia koła u jednego wagonu. Kelo 
wiokło się długi czas po torze i zep ulo go 
ną znacznej przestrzeni. 

— Stan pogody. Wczoraj prawie w 
ciągu całego dnia panowała gesta mgła. 
T+mperatura wabała się pomiędzy 0—1 po- 
niżej 0. Jazda kołowa, 


OSOBISTE. 


— Prezes wystawy krajowej, która się 
odbędzie w Kijowie w r. 1911, Al. hr. Tysz- 
kiewicz, 
Kijowa. 

— Wezoraj pociągiem odeskim nz 6 
przybył do Kijowa dowodzący wojskami ki- 
jowskiego okręgu wojennego gen.-adjutant 
M. Iwanow. 


powrócił wczoraj Z Winnicy do 


— OSZUST. Do składu mebli A. Hardta przy 
ul. Laterańskiej przyszedł oncgdaj jakiś pan w unifor- 
mie żołnierskim, w czapce z białą obwódką 
kiem uniwersyteckim na piersi. Żołnierz wybrał mo- 
ble dla A, 'norała Kudie!nikowa za Zmi erzynki na sumą 
iakich 8/0 rb., a następnie oświadczywszy, że nie zna 
Kijowa, poprosił p. Hardta o wskazanie mu składu u- 
przęży t danie przewodnika. P, Hardt dał mu jedne- 
go ze swych subiektów. Żołnierz poszedł z przewodni- 
kiem do Massalitina, do składu Żyrardowskiego. poro- 
bił vb:talunki a w końcu, pozegnawszy się z subicklom, 
poszedł subio, O godz. 3 ej do sklepu IHardia zatelufo- 
wał z banku kup essi go jakis pułkownik, 
pr y luio żołnierza do niego po pieniądze za meble o 
u. 5. P. [[srdt poszedł do siebie na obad. W Kilka 
minut później przyszedł ów żołnierz, przeprosił ZA kło- 
pot i poprosił o pożyczenie do godz. 5ej 60 rb. Pan 
liardt nwiorzył mu, a nie mając przy sobe pieniędzy, 
dał mu kartkg do magazynu. W sklepie kartkę do- 
stał ten sam stbiekt, który oprowadzał 
ktirym powstały pawne wątpliwości co do prawdy 
stów żołnierza. Dał więc zamiast 60 rh, 
sięć, Żołnierz wziąt je i znikł bez śladu, 
że był to najzwyklejszy oszust. 

— AWANTURNICY. Onegdaj 
dziedziniec domu Nr 42 przy S 
wyrostków z okropnym krzykami. 
był kindżał i zawołał: «Wszystkich was pozarzynaniy», 
Na krzyk wyszedł właściciel domu A. Jaworowicz 
i aby nastraszyć awantnrników, dał w powiotrze dwa 
wysirzały z rowolweru. Krzykacze rzucili sią do uciecz- 
ki, dwóch jednakzo z nich, P. Andvooikowa i Z. Swi- 
dirowa, zatrzymano. Ostataremu odebrano kindżał, 

UJĄCI PRZESTĘPCY. Na Peczersku ujęto 
B. Pałkina, który próbował Moskalsowi sprzedać pior- 
scionek mosiężny za złoty, —Policya śledcza zaareszto- 
wała M. Zamherga, 

— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul. Aleksan- 
drowskiej T. Dybkow najechał va Ch. Fafalową, która 
odniosła potłuczeuia klatki piersiowej i nogi. 

— NAPAŚĆ. Oncgdaj wieczorom na Drodze wo- 
jonuej 4-ej chuligani napadli na P. Stebelskiego, zadali 
mu kilka ran i uciekli, Poszkodowanego umieszczono 
w szpitalu. 

— WYPADEK NA DNIEPRZE. Robotnik P. 
Iwaszczcuko i uczeń szkoły rzomieślniczej, A. Bułano- 
wicz, przechodzą onegdaj Dniepr nie w oznaczonom 
miejsu, wpadli pod lód i zaczęli tonąć, Krzyki ich ua 
szczęście usłyszano i obaj tonący zostali wyratowani. 

— ZUCHWAŁY RARUNEK. Oncgdaj wieczo- 
rom w dziodzińza domu Nr 21 przy ul. Obołońskiej 
kilku rabusiów napadła na J. A hel Podczas 
gdy jndni go dusli i bili, inni zaczęli szpórać w jego 
kieszoniach. Pomimo, za Eydenbaum bronił sią zacióklo 
i nawet jednego z napastników ugryzł w rękę, rabusio 
zdolali mu odobrać 80 rb. 

— W SPRAWIE DZIAŁALNOŚCI TERTYCZ- 
NYJA. Wczoraj zakończono śledztwo w sprawie dzia- 
łaloości redaktora gaz. «Naszi Dieła» i wyniki śledz- 
twa zakomunkowano sędziomu śledzzemu. Podług 
oświadczenia Tertycznyja padł on ofiarą zbytniego zau- 
fania do kilku mnichów kijowskich, którzy obiacali 
mu pomoc rmatoryalną przy wydawaniu gazety «Naszi 
Dieta», [ymczasem, jak wyjaśaia sie, ofiarą w tym 
wypadku był nie Tertycznyj, locz zamioszkały w kla- 
sztorze Michajłowskim arch, Adryan, którego Tertycz: 
nyj zdołał obałamucić 1 wyprowadzić w pole. Powtó- 
rzyła się wigs zuów historya podobna do tej, iaka 
miała miej.ce wtedy, gdy Tertysznyi wydawał w Kijo- 
wie w roku ubiogłym gaz. «Nasza Żizńs. O  niedopot- 
nieniu zobowiązań przez Tortycznyja powiadomiono po- 
licyę cyrkułu starokijowskiego jeszcze w początkach 
stycznia; nie zwrócono jodnak należytej nsagi na to 
powiadomienia i wskutek tego działalność Tortycznyja 
mogła rozwinąć się do znacznych rozmiarów. 
OFIARY DOKTORA GRABOWSKIEGO. 
Wyjxśaia się, iż oprócz p. Kryżanowskiej ofarą szan- 
tarzysty «doktora medycyny» — (Grabowskiego, padła 


Zo znacz: 


prosząc o 


żołuierza i w 


tylko dzie- 
Okazało się, 


wieczorem na 
Polance wpadło tch 
Jeden z uib wydo- 


tak serce, iż powiemy sobie: „dosyć! — nie 
możemy bşć dlużej polakami!“ To wówczas 
cu? Zastanów się pan objektywnie, jak czło- 
wiek, który nie zatracił w sobie zdolności 
do myślenia, coby nas w takim razie mo- 
gło wstrzymać od zostania niemcami? Nua- 
sze słowiańskie pochodzenie? Ależ my je- 
steśmy słowianami dlatego właśnie, że jeste- 
śmy polakami. Gdybyśmy się wyrzekli pol- 
skości, wówczas, jeszcze łatwiej, a nawet co 
ipso, wyrzeklibyśmy się słowiaństwa, Wy 
jesteście ludzie, którzy i sami nie umiecie 
żyć i nikomu mie pozwalacie żyć. Więc ja- 
ki powód mógłby nas zatrzymać przy was? 
Czy wasz spokój, czy wasz dubrobyt? czy 
wasza moralność? czy wasza adminislracyć? 
czy wasza nauka? czy wasza cświata? czy 
wasze bogactwo? czy wasza potęga? Naucz: 
cie się patrzeć w oczy rzeczywistości, wy- 
róbcie w sobie zdolność liczenia się z nią, — 
i zrozumiejcie, że wynaradawiając nas, pra- 
cujecie dla kogo innego. Ale, powtarzam 
jeszcze raz, że to tylko głupia mrzonka, że 
chwila wyrzeczenia się nigdy nie przyjdzie, 
i że jeśllm o niej mówił, to tylko dla'ego, 
by odpowiedzieć na te rzeczy, któreś mi pan 
podsuwał. 

Na tem skończyła się rozmowa. Oni 
jeszcze w wyższym stopniu, niż my, nie 
znoszą niemiłej prawdy, więc mój dygnitarz 
zmienił się w karalkę zmrożonej wody i na 
pożegnanie rzekł mi tylko; „No, wy zbyt 
otwarty, młody człowiek, ale dziękuję za 
dziecko“. — W pół godziny później byłem 
w domu. 


(D. c. n.). 


jeszcze pani T... (Wł:dzimierska Nr 45). «Doktór» 
Grabowski zauliarował rówież p. PF... iniajaecn zarzą- 
dza ącej w lerzoicy, którą miał załozyć w Swiatoszynio. 


zawarł z p. T... umowę notarvaluą i wziął ot niej 
kaacyę— w sumią IO rb. P. T., na zlecenia «dc- 
ktara> Graborskiego, najęle nawet. sluzbe szpitalną 


i w daiu umówionym wyjechała do Swiatoszyna, Do 


piero wczoraj dowiedziała się puai I... iz eloktór: 
Grabowski znikł bez śladu. 
— EKSPROPRYACYA. Wczoraj o godz. S-ej 


wieczorem przy ul. D niwriowskiej (Nr 44) na mieszka 
nie właściciela donmu—W, K. Sztejna dokonano napadu 
zbrojnegb. W mieszkaniu oprócz właścicielki domn 
p. Sztojm znajdowali się jeszcze dwaj studenci politech- 
mki i 3 kursistki. Ekspropryaorzy w liczbie 3 -- we- 
szłi do Kuchni i zaknehlowa!ł, usta kucharce; udali się 
następnie do mieszkania, gdzig rozkazawszy wszystki 
obecnym wznieść rę.a do góry, zażądali wydania pio 
niędzy. P. Sztajn wręczyła ckspropryaterom %) rb, 
ci jeduak prosili jeszcze o klucze do bufotu, z którego 
zabrali znajdujące sin tam złoto i srebro na sun 4 
400 rb. Ztoczyk y widocznie byli doskonale poinfor- 
mowani o miejscu, w którem przechowywai! pp. Szieju 
rzeczy wartościowe. Nikt z obecnych nio odważył się 
stawić oporu ekspropryatorom, którzy uzbrejeni byli 
w rewolwery i kinżały. Dopiero po odejściu zaoczyń- 
ców dano znać policy! o napadzie ztrejnym. 

— KRADZIEŻE. Z warsztalu odlexni S. Ra- 
dowskiego przy ul. Jarosławskiej Nr 5ł skradziono 
różnych części maszyn na sumę 825 rb. Sprawcę kra- 
dzieży ślusarza Chakala Og za aresztowano, 

— W mieszkaniu Ippolitowa przy al. Prozoerow: 
skigi X 3 popełuiono kradzież rzeczy na sumę 
rb. 178. 

— W domu Nr 17 przy ul. Karawajowskiej 
skradziono zo strychu bieliznę: A. Lurye, K. Pawlenk) 
i Łazarowowcj. 

— Na ul. Żyiańskiej z dorożki skradziono ko- 
szyk z rzeczami studonta M. Abczhansa. 

— Z imioszkania bs. Zowachow przy ul. Mało- 
Włodzimierskiej Nr 25 świezv przyjęta służąca Marya 
hutwanowiez skradła 50 rb. 


Z SĄDÓW. 
s Zabójstwo. 


Wczoraj dwunasty wydział kijowskiego sądu o- 
kręgowego przy udzinle sędziów przysięgłych rozpa- 
trywał sprawę Józefa Wicliezki, Michała Sydorenki i 
Emiliana Gurymenki. oskarżonych o zabólstwo. 

Rzecz miała miejsce 24 września 1909 r. w fol- 
warku Proniewszczyzua powiatu kijowskiego. Ozoło za- 
kładu ogrodniczego Krugera przed piwisrnią o godz. 5 
po połudpin stało kiiku włeściaw: Grzegorz Sandał, 
Mikołaj Łabczyński i Sergiusz Krawurenko. Nagle 
napadło na nich kilku młodych ludzi, ządając pieuię- 
dzy na wódkę. łabczyjski 1 Sandał uciekli, Krawczen- 
kę zaś niozn'jomi zatrzymali i tak silnie pobili. ża 
zmarł nazajutrz w szyitalu Alekszndrowskim. Włościa- 
nie, na oczach których ta się stało, zuznali, że zabili 
Krawczenkę robotnicy z zakładu cgrodniczego Krlige- 
ra: Platon Wioliczko, Józef Wieliczko, Michał Sydo- 
renko i Emilian Gurymeako. 

Gdy do zakładn Kruyera zjawiła się policya, 
Sydorenko schował się do piwnicy. Gurymankę zaś 
znaleziono dopiero następnego dnia, Platon Wieliczko 
zbiegł i dotąd nie został ods.ukany. Na sądzie oskar- 
żeni zwalali winę jeden na drugiego, głównie zaś na 
nieobecnego Platona Wieliczkę. 

Przysięgli uznali wszystkich trzech za winnych, 
lecz zasłngujących na względność. 

Sąd na zasadzio art 1489i 2 cz. 1190 kodeksu 
karnego skazuł Józefa Wioliczkę, Michała Sydorenkę i 
Emiliana Gurymenkę na pozbawienie wszystkich praw 
stanu i zesłanie do ciężkich robót pa 4 lata. 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Polski. 


Wspaniały dramat „Sędziowie“ wysta- 
wiony będzie na scenie „Ogniwa“ w niedzie- 
lę, dn. 24 b. m. O ile można wnosić z prób, 
prowadzonych od tygodnia pod kierunkiem 
reżysera SBnibiyskiezo, piękne dzieło Wy- 
spiańskiego wykonane będzie, jak na nasze 
stosunki — wzorowo. 

Dodatkiem do niedzielnego wieczoru 
będzie komedya M Maurey a p. t. „Protek- 
cya“, w której główne role wykonają pp. 
Staniewski i Dąbrowski. 


Wieczornica wioślarsłca. 


Organizatorowie dzisiejszej wieczornicy 
Setkcyi wioślarskiej P. T. G. rozesłali zapro 
szenia na wieczornicę następującej treści: 


„Karnawal!—wyraz magiczny, co krew 
rozgrzewa i seria żywiej bić każe, a tyle 
nadziei i marzeń zawrotnych przynosi! 

„Wszystko jednak. skończyć się musi 
i tylko umiejętne wyzyskanie chwili da dg- 
Żą sumę wrażeń i wspomnień—na post. 

„Właśnie zdarza się ku temu sposoh- 
ność, bo Sekcya wioślarska przy P. T. G., 
rządząc się husłem: „Hej, użyjmy żywota, 
wszak żyjem tylko raz!“ urządza w dniu 23 
b. m. w sobotę (Kreszczatyk 28) wieczorni- 
cę, poprzedzoną koncertem, a zakończoną— 
tańcami. 

„4e koncert będzie urozmaicony, a tań- 
ce ochocze—to się samo przez się rozumie; 
nadmienimy tylko, że dekoracya sali bę- 
dzie pieściła wzrok estetów, a balet— pod: 
niebienia smakoszów; niespodziauką zaś bę- 
dzie nagroda, przeznaczona dla pierwszej 
pary, wchodzącej na salę. 

„Początek koncertu o godz. 9-ej wieczo- 
rom“, 


KRONIKA POLSKA. 


| — Sprawa o éplew w teatrze. We środę w wis 
Jeńskiej izbie sądowej z udziałem przedstawicieli sta 
nów była rozpatrywana sprawa artysty dramatycznego 
J. Borawskiego i statysty Wiktora Michnt. pociągnię- 
tych do odpowiodzialuości z p. 1 art. 129 ked. karo. 
Do składu sądu wchodzili członkowie izby Beniko, Kar- 
tawcow i Ciwczyńskij, prezydeut miasta Węsławski, 
marszałok powiatowy vVvu-Witt i wójt gminy. Sprawa 
przedstawia się, jak nasiępule: według zawiadomienia 
agenta kowieńskiega wydziału śledczogo Woryho, 18 (31) 
marca 1909 r. w czasio przedsiawieuia przaz trunę pol- 
ską w teatrze kowieńskim, zaajdującą sią pod dyrakcyą 
J. Boraws*iego, sztaki € Wódz», za sceną w końcu I-go 
aktu zosta} wykonany śpiaw rewrlu:vjny «Na baryta- 
dy», po którego odśpiewaniu rozległy sią oklaski z żą 
daniami powtórzeniu, lez kurtyna byłx spusz zona 
S edztwo ustioowił ', że Michni najął ua sziatę staty 
stów dla czynienia hałasn. Niektórzy statyści świad- 
cząli, że Micho śpiewał <Na barykady». J Boraw 
ski nie uznał sią wianym i wyjaśuł. ze w tym czasie 
siedział w garderobie 1 słyszał tylko na scenie hałas 
i tupania nóg. Machni również się nie przyznał do wi- 
ny i oświadczył, że jego ohowiązkiom było urządzenie 
ut Bcenie erezruchów ludowych», że Statyści najęci 
przez niego wcale mu byli nieznani i polecił im jedy- 
nie czymić hałas; ¿Na barykady» zaś wcale nie 
śpiewał, 

Przy rozpatrzeniu sprawy w izbie sąduwej prze- 
ciw oskarzonym świadszyl: ageaci policyi i kilku sta- 
tystów, artyści zaś irupy Stry harski i Dybiżbański i ro- 
zostali statyści oświadczyli, ze śpiew «Na barykady» 
„nie byi wykonywany. Prokurator popierał oskarżenie 
z art. 129. Obrońcy Torchowskij i Powołockij wygło- 
sil świetne mowy. w których dowodzili b'aku wsze] 
kich dowodów przeciw noskarżynym. 

Izba mra, po 10-minutowoj naradzie, wydała 
wyrok, uniewinniający obu oskarżonych, 


- Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
O język polski. 

Barlin. — W parlamencie przy dragiem 
czytaniu budżetu ministerstwa spraw we- 
wnętrznych polacy mają postawić wniosek, 
ażeby język polski dopuszczony był bez o- 
graniczeń na zgromadzeniach. 


dzięki fałszerstwu historyków. 
sya nio potrzebuje wskazówek cudzoziemców. 


Szyło, 
o are:ztowaniach szpiegów japońskich 1 zbro- 
jeniu się japończyków, 


Zatwierdzenie ustawy. 


Warszwa. — Zatwierdzena zosteła usta- 
wa Towarzystwa opieki nad emigrautami. 


Zmniejszenie produkcyi węgła. 


Warszawa. — Z powodu lekkiej zimy 
oraz przywozu węgla śląskiego, zapotrzebo- 
wanie na węgiel jest niezmiernie móńle. Na 
rynkach warszawskim 1 łódzkim powstala 
panika, Zjazd zwołany w celu uregulowania 
cen węgla zdecydował zmniejszyć vrodnukcyę 
jeze; wskutek tej uchwały, w kopalniach T-wa 
s ealeckiego i sosnowieckiego zredukowa 
iłosć dni roboczych w tygodniu do +-ch. 


Graonaczalstwo w Łodzi. 


Łódź. — Wczoraj powróciła z Peters- 
burga delegsecyi fabrykantów miasta Łodzi, 
popierająca starania o wprowadzenie w Enizi 
„gradonaczalstwa”. Jeden z ezłouków dele- 
gacyi, Poznański, oświadczył współpracow. 
„Kur. War.*, iż rząd podziela zdanie co do 
potrzeby zmiany administracyi. Zachodzi 
tylko pytanie, czy ma być wprowadzone 
w Łodzi „gradonaczalstwo*, czy utworzony 
urząd obarpolicmajstra, czy toż zostanie prze- 


niesiony do Łodzi zarząd gubernią. Wnioskięnad reiormą sądu miejscowego. 


le zostaną przedłożone izbim państwowym: 


żądana r forma spodziewana jest za 2 i pół |dujący różnego rodzaju cenzusy wyborcze, 


lata. 
Defraudacya 50,000 rubli. 


Warszawa.— Iwan Kazakow, kasyec za: | bywają się wybory, ziemią w ilości potrze- 
rządu kolci Nadwiślańskich, zdefraudowal! bnej dla udziała w wyborach radnych do 


okełv 50,000 rb. i zbiegł, 


Wniesienie do Dumy projektu prawa 
o ziamstwach. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw we-| miastach z ludnością powyżej 50,000 mie- 


wnętrznych wniosło do Dumy Państwowej 
,rojekt prawa o wprowadzeniu ziemstw w 
sześciu guberniach zachodnich, a zatem w 
całym kraju Zachodnim z wyłączeniem gn- 
bernii wileńskiej, grodzieńskiej i kowień- 
skiej. Projekt nie podaje motywów pomi- 
nięcia tych trzech gubernii. i 

Projekt ziemstw dla pozostałych sze- 
ściu gubernii jest jawnie antypolski, da- 
leko gorszy nawet od projektu z reku 
1905. Radnych polaków będzie daleko mniej 
niź obecnie, a mianowicie: w gub. witeb- 
skiej na 55 radnych przypada 11 polaków, 
w gub. wołyńskiej na 66 radnych 12 pola- 
ków, w gub. kijowskiej wa 74 rednych 7 
pclaków, w gub. mińskiej na 53 radnych 1i 
polaków, w gub. mohylowskiej na 55 ra- 
dnych 4 polaków, w gub. podolskiej na 66 
radnych 11 polaków, Prezesi i wiceprezesi. 
zarządów powiatowych i gubernialnych imu 


szą bzć koniecznie rosyanami, podobnież 


wszyscy kierownicy oddziałów zarządu. Ro- 


syanie mają stanowić połowę ogólnej ilości 
członków zarządu. Przepisy te stusują się do 


wszystkich komisyi przy zarządzie. Ducho- 
wnych prawosławny:h w zarządzie powiato 
wym ma być 3, wybieranych przez dusho- 
wieństwo, w zarządzie gubernialnym 4, mia- 
nowanych przez eparchię. Spreyalaie dla 
Mińska ustanowiono, iż polacy mają stano- 
wić tylko 2/5 ogólnej ilości człoaków rady 


miejskiej. W Kijowie ustawa miejska poąp: 
staje bez zmian. Projekt przewiduje, że 
intrresy rosyan są tu zupełnie zabezpie- 


CZOno. 


O przynależności do narodowości pol- 


skiej radnych miejskich decydują guberna- 


torawie. 


Audyencya. 5 


Petersburg. — We środę miał szczęście 
być przedstawionym Najjaśniejszemu Panu 


gubernator kijowski Giers. 


W sprawie protestu profesorów. 
Petersburg. — Związek nacyonatistów 


protestuje przeciw odezwie profesorów nie- 


mieskieh —Zostali oni wprowadzeni w błąd 
Zresztą Ro- 


Przygotowania wojenne japończyków. 


Petersburg. — Były poseł do Dumy, 
donosi telegruficznie z Usuryjska 


Projekt połączenia się partyi. 


Petersbury.—Zostsł opracowany projekt 
połączenia się związku  nacyonalistów z 
frakcyą umiarkowanych. Główne punkty 
programu uznają nienaruszalność ustroju re- 
prezentacyjnego, nieograniczoną władzę pra- 
wodawezą Monarchy w porozumieniu z Da- 
mą i Radą Państwa. Wolność wyznań z 


zapewnieniem uprzywilejswanego stanowska 


wyzrania prawosławnemu nienaruszalność 


własności osobistej. 


Interpelacyd w sprawie wybuchu. 
Petersburg. — Październikowcy zamie- 


rzają poprzeć interpelacyę w sprawie wybu- 
chu w 


„Cafe central“. Wyjaśniono, że Sa- 
tunin i Preobrażeńskij są agentami ochrany 


i wskulek omyłki śledzil: siebie nawzajem. 


Maklakow zamierza ogłosić listy Gerasimo- 
wa do Petrowa. 


Zmiana taktyki pazdziernikowców. 


Petersburg —Październikowcy na pesie- 
dzeniu fiakcyi postanowtli- nie popierać 
wniesionej przez polaków poprawki, doty: 
czącej zrównania stopy podatkowej ad nie- 


ruchomości miejskich w Królestwie Polskiem 


za stopą ogólnopaństwową, a nawet cofnąć 
własną analogiczną poprawkę. Na pytania 
o powodach tej zmiany frontu, paździer- 
nikowcy dają odpowiedź wymijającą. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, zmiasa ta 
nastąpiła wskutek presyj z zewnątrz. 


Sprawa Kohana. 


Kamieniec-Podolski. — Wczoraj kamie- 
niecki sąd okręgowy rozpoczął rozpatrywa- 
nie powództwa przeciw Kohanowi, Koreckie- 
mu, Rowinowi, Krasnickiemnu i Riabowowi, 
oskarżonym o podpalenie cukrowni Nosko- 
wieckici. Z oskarżonych przyznał się do 
winy tylko Kiabow, który zeznał, i klucze 
od fabryki oddał Rowinowi, podpalił zaś fa- 
brykę Krasnicki. Risbow oświadcza, że pod- 
palenie starej fabryki było zyskowną opera- 
cyą. Zeznania posła do Dumy— Giżyckiego, 
polegały na tem, iż na razie uważał on pod- 
palenie za Żyskowną alere, później jednak 
przekonał się, że właściciele fabryki ponieśli 
znaczne straty. (Giżycki stwierdza, że Ria- 


bow przyznał się mu do poipalenia i poka-| mu. Następnie egłoszene przerwę do godz. 
zywał nawet pieniądze, otrzymane od Kore-|8 i pół wieczorem. 


Kai © 


W SIK I 


ukiego. Kontroler zarządu akcyzy potwier-] Wieczorne 
dził, iż pożar fabr$ki był korzystnym dla 
właś icieli. Zostały odczytane zeznania, złe- 
żone u sędziego śledczego. Są one sprzecz- 
ne z zcznaniami, danemi na sądzie. 
Przyznanie się do winy Riabowa wy- 
wułało wielkie wrazenie na obecnych, 


posiedzenia Dumy z dnia 22-go 
stycznia. 


Po wznowienin posiedzenia pod prze 
wodnistwem (%omiakowa—w dalszym ciągu 
przemawiał Pietrowskij. 

Książe Wołionskij nie nałegaiąc na 
cenzus naukowy, wskazywał, że dyplom 
jest często tylko pokrywaniem braku edpo- 
wiedniego wykształcenia, zatomiast cenzus 
majątkowy, zdaniem mówcy, k-nieczey jest 
dla sędziego w państwie, w którem stosun- 
bi obywatslskie opierają na zasadzie wła- 
sności. Cenzus majątkowy zapewnia sę- 
dziemu łączność z ludnością miejscową i 
«doowiada ogólnemu prz omowi publicznej 
znajamości prawa. 

Jefremow oświadcza, iż Irakcya postę- 
powców wypowiada się: przeciw cenznsowi 
majątkowemu i przyznaje pierwszeństwo o0- 
sobom z wyśszem wykształteniem prawnem, 
gdyż one tylko mogą prawidłowo pojmować 
i rostrzygać kwestye, związane z potrzebami 
ludności miejscowej. 

Po przemówieniach Berezowskiego (2 go), 
Timoszkina, Buckićego, Biełousowa, Motowi- 
lowa i Czernoswitowa, który twierdził, iż o- 
soby, posiadające wyższe wykształcenie praw- 
ne, należy zwolnić od wymagań cenzusu 
majątkowego, posiedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie odbędzie się dn. 
25 stycznia. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dn. 22-ge stycznia. 


Przewodniczy Chomżiakow. 

Na porządku dziennym  interpelacya 
frakcyi s.-d. do ministra spr. wewn. w spra- 
wie prześladowania przez administra yę or- 
ganizacgi robolaiczych i are-ztowania po- 
szczególnych członków za udział w pracach 
zjazdu antyalkoholicznego. Wniesiono na- 
głość. 

Pokrowskij 2gi stawia wniosek, by 
w razie odrzucenia nagłości naznaczyć komi- 
zy1 interpelacyjnej miesięczny termin. Wnio- 
sek został przyjęty. 


Dama przechodzi do dalszych obrad 


Na porzątku dziennym art. 19, przewi- 


na stanowisko sędziego pokoju, a mianowi- 
cie: cenzus wieku niemniej 25 lat, cenzas 
majątkowy—władanie w gubernii, gdzie od 


Helsyngfors.—Dzisiejszy wynik obliczeń 
jest następujący: szwedomani — 10,095 głe- 
sów, miodofianowie— 12,979. starofinnowie— 
18,662, soc -demckraci—29,925, egruryusze— 
4,639. 

Petersburg-—Senat wyjaśnił, iż prawo 
nie pozwala osobećm prywatnym wnosić za- 
żalenia na postanowienia komisyi gubercial 
nych do spraw sądowych. 

Petersburg —Od lutego zacznie raz na 
tydzień kursować pociąg towarowy pomię- 
dzy Moskwą a Charbinem. 

Baku. — Aresztowono jednego ze zło- 
czyńców, którzy skradli 16 listopada kocioł 
platynowy z fabryki Szybajewa. 

Petersburg. — Przy ministerstwie prze- 
mysłu i handlu utworzona została specyslna 
komisya do spraw komnnikacyi wodnej po- 
między Władywostosiem a portami rosyj- 
skimi na Dalekim Wschodzie, 

Helsingfors.— Według dotychczasowych 
obliczeń socya!-demokraci otrzymali 27.217 
głosów, starolinowic—17,235, młodofinowie— 
12,239, szwedomani — 10,033, agraryusze —- 
2,701 oraz p'rtya” robotników chrześcijań- 
skich—1,233 głosy. 

Woroneż. — W osadzie Nowosołdackiej, 
powiatu nmóżniediewickiego, trzech uzbrojo- 
nych bandytów w uniformach strażników 
zubrało z zarządu wiejskiego skrzynkę, za- 
wierającą 3,070 rubli. 

Peteraburg.— W szechrosyjski zjazd dzia- 
laczy handlowych wybrał T!miraziewa jako 
delegata na konferencyę, zwołaną w Lon- 
dynie z inicyatywy londyńskiego towarzy- 
stwa handlu zbożem. 

Konferencya ta zajmie się rewizyą an 
glo-rosyjskich kontraktów zbeżowych. 

Petersburg.—Ogłoszone zostały przepi- 
sy o dopuszczaniu walnych słucnaczek u- 


powiatowych zebrań ziemskich, lub inną 
nieruchomością w powiecie, wartości nie 
mniej 15,000 rb; miejski cenzus w stoli- 
cach—nieruchomość wartości 15,000 rb.; w 


szkańców— 6,000 rb, i w innych miastach — 
3,000 rb.; cenzus naukcwy—wyższe lub śre 
daie wykształcenie, przyczem w  ostatniem 
wypadku wymagana jest służba, dająca prak- 
tycznie wiadomości, lub też odpowiedni eg- 
zamin. 

Do głosu w sprawie art. 19 zapisało 
się 38 mówców. 

Ks. Golicyn w imieniu październików- 
ców oświadcza, że frakcya zmienia nieco 
wniesione przez nią pierwej poprawki. 

Frakcya wypowiada się wogóle za za- 
sadą cenzusu majątkowego; czyniąc jednak 
wyjątek, uważa za możliwe, aby zebraniom 
ziemskim przysługiwało prawo wyboru na 
stanowisko sędziów pokoju również osób, nie- 
posiadających cenzasu majątkowego, o ile 
padnie na nie *, głosów. Nastęvnie partya 
wypowiada się za poprawką Opoczynina, do- 
tyczącą cenzusu ogólno-rosyjskiego. 

Książe Tenniszew popiera poprawki 
pażdziernikowców w pierwotnej redakcji. 

Baron Czerkasew wypowiada się za 
koniecznością wyższego cenzusn naukowego 
i za zniesieniem cenzusu majątkowego dla 
osób, posiadających wyższe wykształcenie. 

Tiemirew nadmienia, iż podług pro- 
jektu komisyi od osób z wyższem wykształ- 
ceniem, w razie nieposiadania cenzusu ma- 
jątkowego wymagane są: pochodzenie miej- 
scowe i 5 letni pubyt w danej miejscowości 
przed wyborami. Mówca znajduje, iż wyma- 
ganie pochodzenia miejscowego jest zbytecz- 
ne, zamiast zaś pobytu 5 letniego proponuje, 
aby ustanowić pobyt 3-letni. 

Lachnickij w imieniu frakeyi trudowi- 
ków twierdzi, iż wybór sędziego przez lud- 
ność okręgu jest odpowiedniejszym, niż wy- 
bór przez zebrania ziemskie; mówca wypo- 
wiada się za koniecznością wyższego wy- 
kształcenia dla sędziów i przeciw cenzusowi 
majątkowemu. 

Po przemówieniach Andrejczuka i Ty- 
czynina głos zabiera Rodiczew. Mówca mnie- 
ma, że ustanowienie cenzusu majątkewego 
nada charakter klasowy przyszłej orgnniza- 
cyi sędziów pokoju; interesy zaś klasowe 
i polityka powinny być usunięte z sądów. 
W adnowionej Rosyi należy utworzyć sądy 
jednakowe dla wszystkich i ze sferą poli- 
tyki nie mające nie wspólnego. Mówca wy- 
powiada się przeciw cenzusowi majątkowe- 
mu j, stając w obronie cenzusu naukowego, 
zwraca się z prośbą, aby Duma nie dawała 
pierwszeństwa ludziom majętnym, ale pozba- 
wionym wykształcenia, przed ludźmi wy- 
kształconymi, ale nic nieposiadający mi. 

Minister sprawiedliwości oświadcza, iż 
doniosłe znaczenie ar. 19 zostało już wyja- 
śnione w zupełności. Minister twierdzi, że 
sędziowie w wielu wypadkach muszą kiero- 
wać się ogólnym znaczeniem prawa, a ta- 
kie wymaganie może być wypełnione tylko 
przez osoby, posiadające wykształcenie pra- 
wne. Wobec tego, minister sprawiedliwo- 
ści stanowczo sprzeciwia się, aby wybierano 
a stanowisko sędziego osoby, nie posiada- 
jące wykształcenia prawnego. Nastęonie 
minister oświadcza, iż ani rządowy projekt 
prawa, ani komisya reform sądowych, wpro- 
wadzając wymaganie cenzusu majątkowe- 
go, nie stawały na klasowym punkcie wi- 
dzenia. Cenzus majątkowy uznano za pod 
stawę projektu prawa dla ustanowienia 
łączności sędziego z ludnością miejscową. 
(Ozlaski na prawicy.) 

Rodiczew, odpowiadając ministrowi spra- 
wiedliwości, który zarzucał mu niekonse- 
kwencyę w stosunku do ustawy 1864 r., za- 
znacza, jż należy kierować się wewnętrznym 
znaczeniem ustaw, a nie ich formą, projekt 
zaś prawa nie uwzględnia wewnętrznego 
znaczenia nstawy. W 1864 r. cenzus zapro- 
wadzono dla tego, że w innych w. rstwach 
ludności nie można było znależć ludzi kul- 
turalnych. Mówca jeszcze raz prosi Dumę, 
aby nie obrała klasowego punktu widzenia, 
lecz stanęła na stanowisku, uznającem rów- 
ność wszystkich wobec prawa. (Oklaski na 
lawicy.) 

Referent Szubinskij znajduje, iż ze 
wszystkich poprawek możliwemi do przyję- 
cia się jedynie poprawka Opoczynina o zmia- 
nie cenzusu gubernialnego na cenzus wszech- 
rosyjski i poprawka księcia Golicyna doty- 
cząca wyboru na stanowisko sę ziego osób 
z wyższem wyk:ztałceniem, nie posiadają- 
cych cenzusu majątkowego, o ile padnie na 
nie 3/4 ogólnej ilości głosów. (Oklaski na 
ławach centrum). Po przemówieniach Zwo- 
wa 1-go i Markow 2-go, głos zabiera Petro- 
wskij, który oświadcza, że cenzus majątko- 
wy zgoła uie gwarantuje niezależności sę- 
dziów; mówca wypowiada się za cenzusem 
naukowym i przeciw cenzusowi majątkowe- 


komisyą egzaminacyjną. 

Petersburg. — Wszechrosyjski klub na- 
cyonalistów, rvzpatrzywszy odezwę profeso- 
rów nieimieckich o polityce rosyjskiej w Fin- 
landyi, postanowił wyrazić swoje uburzenie 
z powodu mieszania się do wewnętrznych 
spraw Rosyi. 

Helsingforss— Według wiadomości, któ- 
re nadeszły w nocy, otrzymali: szwedomani 
7,320 głosów, młodofini 1 1,235, starofini 15,532, 
socyalni demokraci 235841 i agraryusze 
2,171. 

Tyflis. — Z Baku donoszą, że Rachim- 
chan wraz z siedmiu ludźmi przeszeuł grani: 
cę rosyjską w powiecie karajazińskim. 

Elizawetpoł. — W Szusze urzędnicy po 
licyjni wykryli skład bomb i materyi wybu- 
chowych. Aresztowano 8 osób. 


Londyn. — Ambasador turecki zako- 
munikował, że rząd otomański wysłanie de- 
legatów kreteńskich na zgromadzenie naro- 
dowe poczytuje za casus belli. W odpo- 
wiedzi na to angielskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zapewniło ambasadora, iż 
rząd brytański ocenia ważność położenia i 
że mwcarstwa opiekuńcze jednozgodnie za- 
protestują przeciw tak wyzywającemu po- 
stępowaniu. 

Tabris. — Z Kardagu donoszą o cięż- 
kiej porażce zadanej Rachim chanowi przez 
oddział Jeflrema.  Rachim-chan. uchedząc 
przed p ścigiem Bagir-.chana i serdara Bo- 
gadura, schronił się z resztkami swej jazdy 
nad granicę rosyjską. 

Wied+ń —,Cor. Bureau“ zaprzecza wia- 
domości, podanej przez „Now. Wremia*, że 
arcyksiążę Franci:zek-Ferdynańd ma odbyć 
podróż du Petersburga. 

Wiedeń—Oczekiwane porozumienie się 
niemców z czechami w kwestyi porządku 
dziennego w otwartym wczoraj sejmie cze- 
skim nie doszło do skutku. Niemcy Wzno- 
wili ebstrukcyc, która trwała od dwóch lat. 
Czesi wobec «bstrukcyi zachowali się spo- 
kojnie. Sejm w Styryi jest bezczynny wsku- 
tek obstrukcyi słoweńców, sejm w Dalma- 
cji—wskutsk obstrukcyi chorwackiej „pir- 
tyi prawa“, która zmusiła pozos'ałych pestów 
do opuszczenia sali posiedzeń. 

Berlin —Ogłoszony projekt o cćrdznacyi 
wyborczej w Prusach zawiera następujące 
zmiany: Głosowanie odbywa się w ckręgach 
wyborczych podług kurvi, ale głosy oblicza- 
ne są z całego okręgu, tak, iż głosy mniej- 
szości z całego okręgu będą miały również 
znaczenie. (Cenzus podatkowy, dający pra- 
wo uczestniczenia w najwyższej kuryi, wy- 
nosi 5000 marek. Dla zwiększenia ilcści 
wyborców kuryi wyż zy:h przyjęto nowe 
zasady utworzenia kuryi: mianowicie—cen- 
zus naukowy i służbowy. Wybory nadal 
pozostają jawne. Projekt prawa dąży do 
zachowania wpływów klasy Średniej. 

Londyn. — Do agency: Reutera donoszą 
z Malty: Pod wieczór stało się wiadomem, 
Że tylko jeden krążownik popłynie do Fal 
lege, inne udsdzą się do Plalei, położonej w 
pobliżu Patras. 

Paryż. — Do agencyi Ilavasa donoszą z 
Aten: Obecnie stało się wiademem, że zwo- 
łanie vgromadzenia ludowego nie nastąpi 
wcześniej, niż w grudniu 1910 r. 


19 — 81 kop., 
16,kop. mąka pszenna pytlowana 2 rh. 15 kop. — 
2 rb. 35 kop.. 
95 kop, 


termia 2231, Mar., 
ki termin 1731/4 mar., ua dłaższy 176%/, mar., owies na 
krótki 
wich 131—135 mar. 


sym 
ziniany. 


nie sts ło, à 
niem. Ceny pozostają boz zmiany. Zapotrzebowania 
zboza ma wywóz są bardzo mała. 


tygodnia dało się zauwazyć tendeucyę zwyżkową. 
wóz zboża zmniejszył się z powodu złej drogi, 
zi tego było podniesienia się cen 0 1 kop na pu- 
dzie. 
L rb. 
1 rb. 29 kop.-- 1 rb. 30 kep. za pud, 
kolei Południowo-Zackhodoiej po t rb. 20 kop. — 1 rb 
23 kop. za pud. 
sprzedawano po 1 rh. 20 gop. Dla zyta usposobienie 
mocno 1 SpOKOjBO. n 
po 78 kop. za pud, a w Kijowie po €3 kop, za pud. 
Obrotş jednak są bardzo małe. 
było, ceny pomimo to pozesiają bez zmiany — 75 kop. 
za folwarczny i 70 kop. za zbierany. 
i z jęczmieniom w pasie południowym, na stacyach ko- 
lejowych oceniają go do 65 kop. za pud. Za proso po 
82--68 kop. za pud Z produktów oleistych rzepak do- 
chodzi po 2 rb. za pnd. 


nalne po 95 kop. — 1 rb. 5 2 e 
groch <Wiktoryę» po 1 rb. 10 kop. i za rychlik zielony 
po I rb. 25 kop. 


niworsytetu do słładańia egzaminów’ przed| 


Berlin. — Do parlamentu niemieckiego 
wniesiony został projekt prawa o uregule. 
waniu niemiecko-amerykańskich stosunków 
handlowysh. Projekt prawa zawiera propo- 
zycyę. aby wobec upływaującego w dniu 25 
hiycznia terminu prowizorycznego traktatu 
tandlowego z Ameryką, rada związkowa za- 
chowała w stusunku do Ameryki Północnej 
dawne oplaty cele eż do czasu zawarcia 
nowej umowy. 

Memoryał zawiera kategoryczne oświad- 
czenie Niemiec, że w sprawie dowozu bydła 
z Ameryki Północnej nie poczynią żadnych 
ustępstw. 

Wiedeń. — Pod przewodnictwem metro- 
polity ks. hr. Szeptyckiego odbył się we 
Lwowie zjazd rusińskich członków izby pa- 
nów, parlamentu i sejmu. Zebranie, w któ- 
rem pariya staroruska udziału nie brała, je- 
dnogłeśnie pestanowiło żądać, aby rząd u- 
czetzywisznił gwarantowane przez konstytu- 
cję równouprawnienie narodowości rusiń- 
skiej. Zjazd czyni starania w celu od- 
dzielenia od Galicyi Wielkiego Księstwa Kra- 
kowskiego i podziału władz administracyj- 
nych Królestwa na autonomiczne sekcye 
narodowe, oraz żąda, aby rząd zaprzestał 
tolerować partyę staroruską, której propa- 
ganda skierowaną jest przeciw samodziel- 
rości narodu ruskiego. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
—0— 
(Telsgram spocyalny). 


Petersburg. —Giclda Kałasznikowa, Żyto w nat, 
118—120 zoł i rb. —1 rb. 2 kop, owies wyborowy 
zwykły 78 — 79 kop, otręby pszenna 


mąka 1 szy gat. 1 rb. 70 kop. — 1 rb. 
rostowska 2 1b. 10 kop.—2 rb. 30 kop. 
lelee — Pszenica girka 1 rb. 15 kop, żyto 64 k., 


owies targowy 56 kop., foiwarczny 63 kop. 


Pszenica na krótki 
na dłużezy 226 mar., żyto na krót- 


Berlin.— Nastrój spokojny. 


termin 164 mar, na dluzszy 166 mar, jęcz- 


W ciagu tygodnia ubiegłego na międzynarodo- 
rynku zbożowym usposobienie pozostzło bez 


Na wewnętrznych rynkach rosyjskich usposobic- 
ale odznacza się niezwykle małym ożywiae- 


Na rynkach miejscowyg.h w ciągu ostatoiego 


Do- 
rezul- 
Pszenicę ożimą kałkuloje się na 1 rb. 27 kop.— 
ER kop. na dworcu kijowskim, w młynach po 
a na stacyach 
Pszenicę jarą z połtawskie; gobernii 
Cecy na stacyach kolei Poł.-Żach. 
Z owsem mocniej niż 


Mocniej równioż 


Na zboże przyszłego zbioru ceny są tylko nomi- 
kop. za pud pszenicy, Zz4 


- GIEŁDA. 


Patersdurg, 22 stycznia. 
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„ _Bransk. Kopalni Węgla . . — 
„, Bransk: Rols. Fabr. . . . . 114 
Nafi. T-wa Hariman. . , 214 
» Kołomieńsk. Fabryki . . . 167 
P Fabr, Malcowsk. . . . . . 358-364 
= Petersbursk. Motallurg. . 139 
„ _ Nikopol Mariupelsk . . . . 5R'/3 
3 RULUOXTE Comep eian a 
z Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 303 
A Ros. Fabr. lokomot. (Bae) . . a. 
„ T-a Odlawni stali „Sormowo* 125 
Akcye Fabr. Wag. Fenit . . . . « 232 
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> Dońsko-Jurjuwsk. Metall. T-a . . 

Usposobienie z walorami nieco słsbsze, z pa- 

pierami dywidendowymi chwiejne i nierówne, Z mic- 

któremi ałcyemi koicjawenn i naftewemi ożywione 
i mocne; z premiówkami stalc, 


Sprawa Naftuly Kohana. 


W nocy nad. 19 gendsia t906 r. sp- 
Elo się całe urządz: nie cukrowni N :skowiec 
kiej Da Podolu. 

O g. 2-ej w nocy stróże nocni dostrzegli 
w fabryce płomień, ponieważ jednak crawi 
były pozamykane, pobiegli budzić urzędni- 
ków. Zanim wzięto się do gaszenia ognia, 
cały gmach stał w płomieni: ch. Gmach fa- 
bryczry należał do p. Giżyckiego, gurządze 
nie zaś do T.wa, które dzierżawiło od G- 
życkiego fabrykę Wraz z majątkiem. Cu- 
krouui: była ubezpieczona na 284,159 rb, 
cukier na 20,55% rb. W parę dni botem 
przybyli inspóktorzy T-w asekuracgjnych i 
dokonali biksidacyi strat poniesionych, w 
lutym zaś T-wo otrzymało 1566 GLS rb. 

W kwitniu 1997 r T-wo zaw'adomiłe 
p tiżyckiego, Że kou'rakt dzierżawny uwa- 
Ża Za zerwany. 

Rozeszły się tymczasem 
fabryka zsstała za namową 
krowni Nohana i Korecwiego  podnalonu 
przez ekonoma L. Kraśniekiego. W po- 
czątka maja np. Giżyckiego zjawił się me 
chaxnik Biabow i opowiedział, że w istocie 
fabrykę podpali Kresnieki, który owege 
wieczora brat ed nego klucze od [fabryki 
Działał en za nam wą Kohana i K»reckie- 
go, dla których pożar był bardzo korzystny. 
ponieważ sla fabryka była zniszczona i wy- 
magwia kepitalnego remontu.  kiabowowi 
za, współudział buchaiier cukrowni Rowin ©- 


p”złoski, że 
właścicieli cun- 


bisca! 1500 rb. 
Całym szeregiem zczneń zostalo SLWiM 
dzode, że wszystkie lxoryczne asaruty, m 


szyny były bardzo stare, budynek ciusty. 

W dwóch ostatnich latach crkrownia 
dała straty. Termin dzierżawny kończyć su 
miał 2 lutego qole r. W:diog Umowy m 
2 hta przediem Miała być dukenana veenn 
wszysteleh maszyn i p Gtycki mó! wie? 
prawo nabycia Ich Wwa ża 67, Lt 
Warns L 

Po cświadczeniu RRubawa Giżycki wy 
toczył T-wu pro.es, ządając 45", wartości 
spaienych maszyn. Two załutwiłto sprawe 
polubownie i zapłaciło p. (mżyckkma 6000 
rb. Wtedy Giżycki, zapewniający na sledz- 
twe, że pużur był dla T-wa dogodny, o 
świasłczył, że peżar przyniósł T wu szalene 
sirat 

k sserei oszacowali wartość maszyn 
na 124,725 rb. bL«spertvza buchalieryjna 
stwierdziła, że kapitał amortyzacyjny Tw 
wynosi 139532 rb. Wobec tego więc: Í) że 
maszyny są prawie zupełnie eamortyzowane, 
2) że remont cukrowni również został Z 7y- 
sków pokryty, 3) ża z ubeznieczenia i likwi- 
dacyi pozostałośi po pożerze uzyskana 
200,000 rb., 4) że cena buraków dla Nusko- 
wicz była coraz wyższa i że skutkiem teg 
konkurencya była bardzo trudna, 5) że cu 
krownią wymagałażkapitalnego remontu, na 
coby potrzeba było 200 000 rb, 6) że taki 
wydatek w latach 1905—1906 był niedogod- 
ny, 7) że ostatnie dwa lata cukrownia dała 
straty— likwidacya interesów cukrowni przy 
pomecy pożaru była zyskowną operacyą. 

Krubów uznał się za winnegu udziału 
w podpaleniu. bozostał: Kraśnicki, Rowin, 
Jutan i A. Korecki za winnych się nie uzta- 


ER 
ukł 


D Z I 


li, przyznasie się do zbrodni Riahowa uwa: 


żali za skutki pijaństwa i obłędu, i oświad-| rządzi. miejskim pod przewodnictwem 


czyli, żn pożar gęrzynińsł mnóstwo strat 
T-wu. Na zasadzie powyższego mieszczania 


Leon Kraśniek', mieszczanin lzaak Rowin, 
mianający się szlachcicem A'eksander Ria 
bow, kijowski kupiec 1-ej gildzi Naftuła 
Kvhan, i syn winnickiego kupca 2 ej gildyi 
Abraham Korecki, oskarżeni Są: 1) że pierw- 
„i trzej w nocy na 19 grudnia 1906 roku 
podpalili wewnątrz gmach zaasekurowanej 
w 3-ch t wach cukrowni, aby Kohan i Ko- 
recki mogli otrzymać wynagrodzenie, 2) że 
dwaj ostatni, Kohan i Korecki, ne biorąc 
bezpośrednio udziała w podpaleniu, drogą 
przeknpstw skłanili Rowina, Kraśnickiego 
i Riabuwa do podp.lenia z zamiarem uzy- 
skania wynagrodzenia. Przestępstwo to 
przewidziane jest w punktach 13 i 1-ym 
i6l2 art. kodeksu karnego. 

Tak brzmi akt oskarże ia. 
sprawę tę rozpoczął rozpatrywać 
karny sądu kamiemieckiego. 


Walka z tyfusem. 


— 


Wezoraj 
wydział 


Wczoraj w Kijowie odbyły się dwie 
„rady, poź więcone omówieniu środsów wal 
ki z tzłasem plarnistym, który szcz gólnie 
zwałtówuą formą przybiera w pow. kijow- 
skim. Pierwsza, u gen.-gubernatora, byla 
właściwie raportem, złożonym mu z ogólne- 

| siang rzeczy przez gubernialnego in=pek- 
(ra, Omal w checności gubernatora 
u jrukesa  Zisistwa. Obraz, „ odmialowany 
przez rmfprents, rzeczywiście jest przeraża: 
jacy. Wadana w pow. kijowskim ukazala 
44 juź w sieroniu j zawdzięczająć „oszczędne- 
ut” przeciwdzialanin jej ze strony ziem-twa, 
przybreła terazninisze rozmiary. Ogarnęla 
ma wsie Stare i Nowe Petrowee, Buteż, Wy- 


gru, aex., We wsiach tych znajdu- 
sj przeszło S90 chorgeh. Na OpANOWA- 
sem Przez GEENE terylóocy tm, mające 
tr wierst w promieniu, oriynuje zaledwie 
joden lekarz Hobici z ! pemocrikiem — fel- 


czerem. Nędznie epłacauna, rioże zaledje 
dawać chorym środki przeciw gorączce. Ca- 
łe radziay złożone są chorobą często niema 
komu drzwi cd izby otworzyć, co sią zd»- 
rzały stwiordzić referentowi osobiście w csat- 
sie zwiedzania Griknieętysh zarez wsi. Do 
urządzenia szpitala ziemstwa zabrało sią ún- 
niero w tych dniach. Raport d-ra Ornac- 
kiego zakończił się szeregiem wniosków, 
które wszystkie zostały przyjęte. 1) Nad- 
zór za organizacyą całej akeyi przeeiwtyfu- 
sowej został powierzony pełnomocenikowi 
ziemstwa w osobie urzędnika da szczegó|- 
nych zieceń przy gabernaterze, (tygorowi- 
owi Barskiemu, któremu też doręczono su- 
mę 1,500 rb, asjgnowavą przez miasto dla 
niesienia pierwszej pomocy chorym. 2) W 
Wyszogrodzie zostanie niezwłocznie załużo- 
ay szpital na 40 łóżek dla nowych chorych 
Osoby, które zachorowały dawniej, pozosta- 
ną w swych mieszkania*h. 3) Ma być zor- 
ganizowana pomoc żywnościowa; na ten cel 
gen.-gubernator przeznaczył wojskowe ku h- 
nie ruchome. +) Personel lekarski zostanie 


zwiększony w ten sposób, iż na każdą wieś 
będzie 1 lekarz i 2 felczerów. 


E NN IK KIJ OWK 


Druga narada odbyła się wczoraj w za- 
p. 
Byli na niej obecni prof. Wyso- 
prof.: Skworcow, prezes zarządu 
pomocnik głównego inspektora 
lekarskiego, Bałatow, insp ktor gubernial- 
ny, Ornacki, lekarze sanitarni, ordynatorzy 
szpitalów i t. d. P. Ornacki powtórzył na 
zebrania swe sprawozdanie. Okazało się 
przytem, że ziemstwo absolutnie nie posia- 
da żadnych danych cyfrowych o stanie epi- 
demii i dobrze nie jest nawet poinformowa- 
ne o miejseowościach, opanowanych przez 
zarazą. Wobec tego narada uchwaliła zwró- 
cić się do zarządu ziemskiego z prośbą o 
zbadanie istotnego stanu rzeczy i stosownie 
do niego zorganizować plan kampanii. Co 
do miasta -- jest ono zupełuie gotowe do 
walki z tyfusem plamistym i, w razie uka- 
zania się go w szerszych rozmiarach, zasto- 
suje wszystkie środki, stosowane w czasie 
zeszłorocznej epidemii, a mianowicie — roz- 
szerzy szpitale, zwiększy personel lekarski, 
zorganizuje p: moc żywnościową, będzie do- 
konywało najściślejszej dezynfekcji i t. d. 


"m =" lince M 
Z życia prowincyi. 


Dubno na Wołyniu. 


W d. 22 grudnia r. ubiegłego po din 
gich i bardzo ciężkich cierpieniach rozstał 
się ze światem ks. kan. Stanisław Lcsiswicz, 
proboszcz i dziekan Dubieński, 

Pam'ętam, jak 26 września 1907 r., po 
skończonej wizytacyi kościołów w dekunacie, 
skarżył się, że się Źle czuje i niedobrego 
coś przeczuwa. Jakoż niedługo potem. bo 
w lutym roku następnego, dowiaduję się od 
p. Z. Wisłockiego, doktora z Młynowa, że 
ma raka. Dla pewności jednak i kuracyi 
«kierował go dok'ór do p. Rydigera we 
Lwowie. 

<mutnym wrócił z podróży do siebie, 
bo zrozumisi z tego, co mu we Lwowie po- 
wiedziano, że nema jnż dla niego ra- 
tunku. 

Rzac liśmy się na ratunek temu, które- 
go tak szanowaliśmy i kochali, zaraz więc 
udaliśmy się do d-ra Wisłockiego z prośbą, 
aby jak nieomylnie odgadł chorobę, tak 
i sposób na jej pokonanie szczęśliwie podał. 
|Dakiór oświadczył, że tylko operacyę uważa 
zu jedyny Śródek. A 

D. 4 (17) kwietnia 1909 r. stanęliśmy 
obaj w Warszaw.c, 

W kilka doi potem odbyła się operacya 
i udała się szczęśliwie! W miesąc potem 
wracał nasz zacny kanonik do swego Du- 
bna, do swego kościoła, zadowolony, czując 
się prawie dobrze. Cieszykśmy się i my— 
jego subdekanalni znajomi i paral'anie. Fak 
dobrze było przez 7 miesięcy. Naraz po 7 
miesiącach—cierpienia poprzednie powtórzy- 
ły sę. Powtórny wyjazd do Warszawy 
i druga operacya nic już nie polepszyły 
stanu zdrowia. i 

D. 8 grudnia r. z. ks. Leslewicz osta- 
tni raz odprawił Mszę św. W tym dniu 
położył się do łóżka, z którego już nie wstał. 
D. 22 grudnia o g.6 i pół wieczorem zasnął 
cicho snem wiecznym. Przytomnym był do 
ostatniej chwili! 


Djakowa. 
kowicz, 
ziemskiego, 


Najlepszy na całym świecie v 


vnalazek znakam 


albumy, Plzanki do terbaty, wazy, stoły, szkatułki, pudełka drewniane i lakierowane, ramki, dywaby, wachlarze, latarnie, tace, 


Ja Anna Csillag 


Wyledowałam swoje radzwyczaj długie 
(Ash centy. dłngoseli w! sv. przzpa- 
miaajwe włusy Leroley, zasdzieczająr 
uśywaniu w Clągu LE Juiesięcy Wya- 
lezieusj przezemnie powudy. Pomada 
r. uzucia jako mj epszy środek prze- 
elwko wypadaniu włosów, rów nogzes- 
mie wzmacnia porosi i korzenie, U nę 
zian przy uzy Ww pomady daja się 
(ukhwazyw szybki porost hredy, a także 
(zuwol pn stósuukowo niedłusgien uzy- 
walu) naturalny połysk wiesów na 
glowie i brodzie: rewnocześnie pomada 
ta Chroni włosy od przedwczesnej si- 
wizoy nawet w wieku podeszłyjn 


CENA SŁOIKA 
3 i 5 rubli 


ANNA CSILLAG 


WIEN 1488) 
h Grażsa ih, 


Główny skład w tijowie 
trito ji 


Miaa A 


m iwe a ww 


u: Jurotat.. 


Solitera Z 


oraz rehul: lisy usuwa bez Wu ngwe: wą 
Marin” r=zek abeachilnie niosckodliwy, o przyjemnym smaku; oczyszcza kiszki, 
54 %u]: radykalnie robaki. Jedyny środek „„Ssoliteniać” 


1 ma jebudza da wymiotów! 


napisem firmy Laboratorium „8.807, oraz sposab użyc 'ena pudelka dla dorosłych 
r! dw dziej rh 1. Do nahyria we wszystkich aptekach i składach aptecznych 
U-luiaima iieprezentarja: Apteka E. Truutlera, Warszawa, Nowy Swiat 00, è 


Ski giówny na hiiów! Apigka Kwaskawskiogu 
lae. Taw. Mam "r Agfa. 


Dziewica Orleańska (Joanna d Arc) 


*aAwnn bolaterka i senin=z narodu francusk.egn, 


ZM a Co ludake wydaje się niemcziiwojm. to p 
wi paer pmjedyne zu szlo igka. 
wi W wy zawódzia. Gziu Su 


dzeć pósinan korzystać £ lego pewulka. KO praznio 
2%% A kombinazyc Naury. nicel czyli: 
PLT Zawiera 500  mmdzwrezajnych 
wsntępujcmy po śmierci: cena 65 hop. 
WRACA 


(b oczenie na udami 
wicza i 5. Wisznickiego. Warszava, 
noseiach orranów miedniey oraz ieh 
ulruzzczenia brausis 1 wiedowładu jeit, 


niedorozwoju. I 


azyn Ja 


chemika Kosuga-San w T.kio: PERFUM 


głow 


«rczywszych wypadkach «Ses 


Prawdziwy tyiko w zielone opakowaniu, onatrzony 


SM 2% A 4 


| pochodziła z nizkicgo Stann, 
me untal NAWBI Zzytue, a przecież Lumb Wszechświata wybrał ją za mediuzi 

T ADAT) 
Wielu ludz: moze dojse do doskonatoś- 
: sie medium dla uobrych sił Natury, jeże 
a zwija w sobie debro skłonuczi a Siromili œl zlego. S 


>Bsobliwości świata 
widzialnego i niewidzialnego, nap al proles r Uniwersytetu D-r 
prawdziwych zdarzeń. 
Jvkmz aura „Dowody istnienia świata duchowego, do którego 
Do nabycia we wszystkich ksie- 
Skid elówny: Gebethner i Wolff w Warszawie, Nowosienna 9. 


Zakład leczniczy dla chorób kobiecych 


(zykalnemi) D-rów S. Hubickiego, L. Łorente- 
Marszałkowska 140 (Szkolna 5), 
wl. 1-44. Leczenie wysitków, spraw zapalnych i nieprawidłowości w czyn 
PRZEMYK 


nie wywołuje mdłości 20, Kreszczałyk, 


Potu hniowa- 
14165 


buch Wszech 


Szczegó!nie mto- 
nabyć wiary w nad- 


(Gua 1 rb. 


16207 


nadmiernego 
153vu] 


oński 


i MYDŁO „„GURANNA SAJ“ 


(Kukurydza Ameryk. 


I-szy zbiór z orygipałuych nasion po 1 rb. 50 kop. loco słacya kolejowa 
SPRZEDAJE 


majątek Pohoryła 
S. Lipkowski 


Ii Poczta TERNÓWKA gub, podolskiej 


Od dnia 20 go do 27-go stycznia 


Wyprzedaż 


Siwym włosom 


wraca naturalny kolor i miękkość bozwarun- 
kowo nieszkodliwy „środek Regćnćrateur 


„Orientine” 


wypróbowanego środka bardzo prosty. 
stwo podziękowań. Do nabycia w składach ap- 
tecznych po 3 rb. pud, (bez przyborów, ilosć 
pedwójaa ^ 


Glówne składy w Kijowie: Pułudniowo BRosyj- 
skia I-wo llandlu Tow. Apieczpymi, K. O. 
Nimiński, Kreszczatyk; 
dziinierska róg Złotyecn Wrót. Główna składy 
w Odesie: P. Blank, Richelieu 2%: M. Au- 
darski, Derrhasowska. 


wschodzącego 


Dakota" | 


ysiącu 


16827 


pm 


1 


16134 


BIELIZNY 


uł, Instytucka 12. 


w, Kreszczałyk 42 m, 29, 


Kiji 


CZONYJM. 


nych i 


miotow 


zadatku 


[firmy Parfumerie d'O- 
rient. Sposób uzycia tepo 
Muó- 


rh.) albo wysyła za zabezką. 
W. Zołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
poczt. 


M. Aleksis, W.-Wło- 
i prakt. 


Wystrzegać się oa-lsdówniciw! 15357 


Funduklejowska. ^: 


no w ogromnym wyborze 


z japońskich prawdziwych żywych kwiatów, Para 2 ci A „A-ch 
iaiki, try, zabawki, owady ruszające się, łamigłówki, pokoiki japoń , upiększ. na choinki i w. in. przed. 


|Kto dba o bogaty i dorodny plon |0grodnik 


niech użyznia swoje pole nawozom sztucznym fabr. »Birilc. 
Diril: ze względu na ogromną zawartose kwasu fasforowego i azolu, nadają 
się du wszelkiej glob: szczezólniej odzaaczają się na ulebach ubogich, pias- 
'zystych i gliniasty h. Posindemy za rezutały zastosowań nu szych 


*łoskirów, pod. gub., dom własny. 


BOURGEAT 


— KRESZCIATYK 38 — 
HANIA BIŁUTERYA FRANCULKRA 
KŚ NaiLEPSZAIMITACYA G 
DROGICH KAMIENIG PEREŁ | 


Organizacya kontroli i raclunko- 
wowi nowym systemem Uprosz- 


uie rachunków w mieście i ua prowin- 
cyi. Sporządzanie rachunków rocz- 


chalteryjna. 
Pierwszorzedne 
Program szezegółowy na ządanie od- 
wrotrą pocztą. 
Za 2 rub. Marynarka. 

Za taką niebywale nizką cenę wyszłam 
gotową marynarkę uszylą, nadzwyczaj 
praktyczną I ładną, mogąca się 
w kazdym sezonie roku. 
splam polowe spe uszyte z trwairj 
modnej materyy Iyiko za 2 rb. Przc-ļ'lązak 

k i- O , 
syłka juarynarki albo spodni $ò kop. fikun) guluznuu te 
Przy zamówieniu 5 ch „ab więcej przed- pares a 


Wyszłam za zalczenem. pocztą bez pusads, 


Rutynowany buchalter |Wzory 


kalkulator przen.-rolny i leśao-tarlacz-|cleg. Kosi. węsk. ukna uniform, pia- 
uy poszuk. posady bu haliera luh kon- 
trolera cd lipca. 
Femaszów-lubelski. 


Poszukuję lekeyi, 


Ne Wr m. iù 


KR I 


Zmarły pozostawił L3stament, zawiera- 
jący następujące punkty: 

1) Wszystko, co w domu, budynkach 
i locha—to zostawia na własność kościoła 
i do (rozporządzania) użytku swego następ- 
cj proboszcza w Dubnie. 

2) Kościołowi w Łabuniu, przy którym 
26 lat był proboszczem, zapisuł dom swój 
i 500 rb. 

3) Kościołowi dubeńskiemu darował 
4131 rb. 65 k, które wydał na jego repera- 
cyę ze swej kieszeni, a oprócz tego zapisał 
100 rb. na odnowienie ołtarzy bocznych. 

4) Organiście za 32-letnią sumienną 
pracę 1000 rb., zakrystyanowi 300 rb ,—500 
rb. komuś z biedniejszych krewnych. Wre- 
szcie, zaznaczając w swym t stamencie, że 
brat jego jest człowiekiem bogatym, a dal- 
szej rodzinie krzywdy nie zrobił=zapisał: 

5) Dla tych k«lonistów z jego parafii, 
którzy obecnie kupują ziemię nu własność, 
6,000 rb, po 200 rubli na gospodarza bie- 
doego—niepijaka, zobowiązując ich do na- 
bożeństwa raz w rok za duszę jego i jego 
krewnych w rocznicę jego śmierci. 

Wspaniałym był pogrzeb Ś. p. ks. Le- 
siewicza. D. 27 grudnia zaczęli się zjeżdżać 
księża; 15 ich było. O g.9 i pół wieczorem 
wobec tłnamów zebranych w mroźny czas, 
pod gwiażdzistem nieb m, przy pochodniach 
i latarniach, przy odgłosie dzwonów i sinn- 
tnym pozrzebowym śpiewie ukazała się 
w drzwiach probostwa, w górze, nad głowa 
mi żyjących, trumna 4 umarłym, sercu na 
szamu drogim ś. p. ks. kan. Lesiewiczem. 
Gdy trumna stasęła na katsfalku, wszedł 
na ambonę ks. Stan. Cichocki. — I'rzemówił 
krótko a serderznie. 

Nazajutrz celebrował Mszę św. najstar- 
szy dziś w dekanacie ks. lu20p. Tuzink e- 
wicz, dyakonem był niżej podpisany, a sub- 
dyzkonem b. wikaryusz nieb szczyka, ks. 
Jan Moczulski, proboszcz z Wiszniowca. Po 
skończonej Mszy św. mówił ks. Praczewski, 

Wreszcie około g. 2 po b łudniu wzięli 
karłapi na ramiona wielką metalową trumnę 
i ruszył pochód na cmentarz. kulkutysięcz 
ny tłam towarzyszył zwłekom na mej ce 
wiecznego spoczynku. 

Zwłoki spoczęły pod kaplicą murowaną 
pp. Zalewskich. I tu na piogu raz jeszcze 
przemówił ze łzą w oku jeden z asystują- 
cych, a po nim—wykonaeca weli zmarłego, 
obywatel ze Zbytynta-—p. Karol Frankowski, 
w imieniu swejem i paraf'an. 

Tak pożegnaliśmy na zuwsze naszego 
dzickaaa. Ks. S$erufi1 Sobański. 


Ze Zwiahelskiego. 


D. 7 stycznia r. b. ksłądz ksnonikoWlo- 
dysław i.achowicz, po jedonastolwiniej owo 
cacj pracy w Zwiahłu w charakter» pri- 
boszcza i dziekana, opuścił lę rarwiię, żegna- 
ny łzami wdziączności i žala. Paranie 
mieli w nim najczniszego i wyrozumiałego 
ojca, światłego i niestrudzonego pracownika: 
nie szczędz ł—ani pracy, sni zdrowia swego, 
hy oświecać ich umysły, uszlachełniać i roz- 
palać ich serca ogniem miłości boga i bli- 
niega. 

Po całej ogromnej parafii zaszczepiał 
najrozmaitszymi sposobami prawdziwą o- 
światę, a swojemi świa łemi naukami w kom- 


17. 
słońca. Otrzyma- 


barawany z czterech Ścianek od 4-ch rb. 


Obrazy, 


Nr 21 


fesyonale i z ambony tak przekształcił tę 
dawniej opuszczoną parafię, że obecnie może 
ona służyć za przykład innym. 

Dzięki ks.ędzu Lachowiczowi kościół 
parafialay zwiahelski, przedtem zaniedbany 
i opuszczony, obecnie jest ozdobą luceko-ży- 
tomierskiej dyecezyi. Oprócz kościoła para- 
lialnego pobudował kościół na grzebalnym 
cmentarzu, wzniósł śliczny kościołek w E- 
milezynie i przygotował materyał budow la- 
ny dla kościoła w Słobódce. Pubudował rów- 
nież probostwo. 

Kapłani dekanalni mieli w nim wyro- 
zumiałego i roztropnego zwierzchnika, któ- 
ry swoim taktem wszystkie nieporozumienia 
łagodził. 

Dzięki tym wszystkim zaletom cieszył 
się proboszcz prawdziwym szacunkiem, czcią 
i miłością, nic więc też dziwnego, że teraz 
wyjazdowi jego towarzyszy szczery żal pod- 
władnych księży i parafian. 

Jeden z kapłanów delkanalnych. 
m. Korzec. 


Z Wołynia. 


Wołyński związek hodowli koni przy 
Towarzystwie starokonstantynowskiem nie 
odbył jeszcze walnego posiedzenia, gdyż 
jeszcze nie wszystkie stada, które zapisano 
do związku, są zwiedzone przez inspektora. 
Objazd inspekcyjny opóźniony jest z tego 
powodu, że inspektor zebrał i wyszukał naj- 
pierw odpowiednią ilość reproduktorów. 

Do 15-go stycznia zwiedzono 20 sta- 
dnin, pozostaje jeszcze do zwiedzenia 15, 
a i nowi wciąż hodowcy przybywają. 

W kilkunastu stadninach wprowadzono 
już nowych i odpowiednich reproduktorów, i 
wśród tychże takie, jak „lew Lechistanu*, 
„Casqua d'Or“, 3 potomków Gastow-Vhoe- 
bu a „Qimacha* i inne. Kilku ogierów za- 
mieniono odpowiednie do klaczy. Dzięki 
bezinteresownemu pośrednictwu przy spro- 
wadzaniu reproduktorów z Królestwa i kre- 
sowych gubernii, przeszło kilkanaście klaczy 
i kilka ogierów krwi wschodniej do Kró- 
lestwa. 

Ozólna ilość ogierów, które wprowa- 
dzono do stadnin w przeciągu 7 in miesięcy, 
wynosi 28, w tym 5 pół ktwi clydesdale ów 
stada Kordelowieckicgo i jeden stada L. 
Walkbolfa. 

Pp. hodowcy, życzący należeć do związ- 
ku, raczą zgłaszać się do prezesa p. R. Pien- 
kowskiego w Hleźnej, p. Lobar- Wołyń; tam- 
że adres inspektora p. A Wilkońskiego. 
Ogierów zdatnych do rozpłodu mamy do 
rozporządzenia ilość dostateczną i takowe 
wszazujemy bezinteresownie każdemu ho- 
dowcey. 

Wskazywanc są tylko takie ogiery, któ- 
re inspekter obejrzał, A W 


HEN HCI | A ZD WC WEIR KI 
REDAKTORZY 1 WYDAWCY 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


Olbrzymi wybór wytwornych podarków z krainy 


Meble bambusowe, 


a także puzylmują == obetajunki 
na najzozmałsze uiehie po cenach 
niezwykłe nizkich. 
Prosimy przekonać się. 


Funduklejowska 1 wprost walru miejskicgć. 


obok hotelu »Frangois:. 


podziękowań. (Grenerany przedstawiciel na BResyy F. 


od 
(. 


Za 3 rb. 30 


mem bez zadatku cały 
‘Olimp: 4'/, arzyn. 
kostyum meski. 


-16] v038j8 1 


Rewizya i stało prowadze- oliwkowy. 


bilan-ów. Ekspertyza bu- 
Chlubno  odczwy. 
referencye. 


11116 


nosie 
Rówurcz wy- 


pus 


katul:k 


> TW AUTH 
przesyłka na mój rachunek, | miermictwam i nacia 


Zamó- prac 
Polski go. 
ską, skrzynka poczt, Nr 


162325 


bu cien ra bielrzną. 
Oleriy »DBuchalior:. | Gratis. Adre : 
16276 | Łódz Xi 1.6. 


Patent guunaz. 
Muzyka teor, i 
ęzyki franc. niem., polski, 


lou; 


Nawozy wyrobu 


Fabryka w Olkuszu gub. kieleckiej. 


l-a WYPRZEDAŻ 


| Obuwia Fel 


25 stycznia do I lutego w maga ynie 


N. Gawriłowa 


K jów, Kreszczatyk 17. 
Ceny stałe. 


przesyłka na maj rachunek. Bez wzylę-j 11 m. 34. 
du na nichywała lisse, materya a 
wełniena (nie bawełniana) na rozni się 
mezem od innych najlepszych maleryt. 
nadzwyczaj Irwała, praktyczna 1 Jadna. 
Kolory: czarny, pranilowy, 
) Przy zamówien 
ywiocej kuponów dudajiy do kazdego ku- 
penu podszeake, j ka 


Premium, bezpłatnie. 


Ządania adresowa: 
Łódź Ne 67 e. Fakrykant 


Zygmunt Rosenthal. 


—Krnirakiy Obiad. Ma- 
la Zytomierska 26 m. 19. 


* prosimy: 


Nadłeśny dygłomawany 
Han tjejiony 6 
mebyn r lewi 


ya, po zukuje | 
NE i ŁAD © . opieracąc się m, dobrych świa l 
z gwarancyą. Jezeli się nie | deciwach i rokonendacyaca długoletnij! 
podoba przyjmuję z nowrolon. Á ; 
wienia proszę adroesować: fabryk. Z. G. 
Rosenthal, Łódź Nr 219. 


uh Królestwa ! 


w duzych majik: 
Adres Ustrog, tub. woii- 


Wysy e. 
Fabr. wyrobów wega, 


Lekcye muzyki 
rosyisk. — gruntownie. W. Wasylkowska [aibo akompaniament poszuk. uczen. Pu 
chaskiewn. Prorezua r. M. 8. 


przyjezdny zna wszysiką 
kuliurę ogrodniczą, p:akt. 
górą 30 It, posz. posady. Kijów, Bosa- 
rabka d. Nr 5 m. 16. Pa. 16 S0 


Majatek przy kolei 
na Wołyniu odseparowany 1700 dz. do 
sprzedania Bliższe szczewóły: Sławuta, 
skrzyn. poczt. Nr 30. Bez pośredników. 

14471 
elesanrk, 


Do wynajęcia 2 pokoje wnebiow: 
z balkonem od ulicy zdat. na biuro lub 
dla pryw. tsoby ośw. elektrycz. może 
być telefon. Weis ie cd frontu. Mi- 
chałowska ulica W 22 m. 8. 16176 


Sprzed. dwa majątki 


z pięknemi rezyden. Pocztowa skrzyn- 
ka 262. 16179 


Nauczycielka Tinie "ai 


muzykę, języki 


iawozów 
Sternik. 
15409 


L. 


iin 


16334 francuski Icorct. io prakt. r niemiecki, 
oiporzuk. miejsce na wyjazd. Mobylow- 
pi doelski. Wroczyńska. 16265 

EE". 


i H Kupno, sprze- 
wysyłam ~ai £okała kapitałów. daż, dzierżaw. 
ta za zalicze- ! Zasiaw. majątków i domów, w ban- 
kup u szewiotu i kach 1 u osób prywatnych. Pieniądze 
na kompletny; daje nod zastaw uaitków. domów, 
Opakowanie i, Iii, fabryk i L p.  Kajów, ERĄ Ś 
6272 


» Rz. Kat. Tow. 


„Biuro pracy” bor. male. 
Žytomerska 8, telef. 1788. Rekomend- 


brazowa |. tauczyciolki, bouy, oficyal., rzemieśln. 


3_ch lut! 1 wszelką służbę domową. Przy biurzo 

í . wspéłmieszkanio dla szukających pracy 
„młodych katoliczek p. n. „Schronisko 
| S-tej Jadwigi“, 12774 


| Żytomierz 


Preńumeratę i ogloszenia do 


„Dziennika kijowsk.” 


ZY - ; 4 
przyjiunje 


rybołów: zd księga rnia 
p. Zienkiewicza 


ulica Kijowska 


Jampol -Podolski 


Pronnmoralg i ogłoszenia do 
a uw LJ [i 
„Dzien. Kijowskiego” 
przyjmuje 


p. Włodzimierz Blesieklarski, 


16351 


10325 


10 16264 


B a aaa 
Gstatn. now, wonajr. d =* 
nie i kolor. 


na trwało gi 


na zadana: 


Iażuś 


16211 


Drakarnia Polska w Kijowie, ulica W»sylczykowska (Prorosna 9) róg Puszkińskiej 


